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Wizyta wicemera Wilna w  Wiosce SOS Dzieci

Jak w prawdziwej rodzinie
Wczoraj wicemer Wilna 

Józef Rajsteński odwiedził 
Wioskę SOS Dzieci. Wice- 
jnera ciekawiła organizacja 
życia w tej placówce, dobór 
pracowników oraz dzieci, 
problemy, z jakimi borykają 
się mieszkańcy wioski. W 
rozmowie wzięli udział prze­
wodnicząca Litewskiego To­
warzystwa Wiosek Dziecię­
cych doc. WUP p. Maria 
Barkauskaite, wiceprzewod­
niczący Towarzystwa p. Do- 
natas Katkns i dyrektor Wi­
leńskiej Wioski p. Audrius 
Natkeviczrus.

Jak zaznaczył dyrektor, 
dzieci mają tutaj warunki ży­
cia maksymalnie zbliżone do 
rodzinnych. W wiosce wileń­
skiej 70 dzieci mieszka w 12 
domkach jednorodzinnych. Na jej tery­
torium znajduje się przeszkole, do któ­
rego chodzą dzieci zwioski, a także spo­
za jej, dom „dla gości i cioć**, budynek 
gpspodarczy. W każdym domku miesz­
ka rodzina, do której należy 5 - 6  dzie­
ci Prowadzeniem domu oraz wychowa­
niem dzieci zajmują się matki oraz ciot­
ki. Robią one zakupy, szykują posiłki.

Kolumienki dźwiękowe „Polkaudio”. 
(peEsSUiBs Najnowsza technologia w akustyce. 
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W icem er J6zef Rajsteński oraz dyrektor W ileńskiej W ioski SO S Dzieci Andrins Natkevi- 
czius w  gościnie u m ałych mieszkańców wioski.

F o t  Tadeusz W ażoiewiez

Od matki zależy, jaką wiarę będą wy­
znawały dzieci, do jakich kółek będą 
uczęszczały, czy będą miały jakieś 
zwierzę domowe czy też nie, czy będą 
uprawiały ogródek. Dzieci z wioski nie 
są odizolowane od społeczeństwa. 
Chodzą do szkół państwowych, do 
kółek zainteresowań, kościoła itp.

Materialne problemy są tu rozwią­
zane. Podstawową troską jest dobra­

nie odpowiedniego personelu, ponie­
waż mama - to osoba, która poświęca 
swe życie w imię dzieci, zapewnia im 
miłość i pewność dnia jutrzejszego. 
Często trafiają tu dzieci mające poza 
sobą niejedno niemiłe przeżycie, więc 
nie tak łatwo jest pozyskać ich miłość 
i zaufanie.

(Dokończenie na str . 3)

W pobliżu Wilna znaleziono 30 kilogramów uranu
W środę funkcjonariusze Depar­

tamentu Bezpieczeństwa Litwy w po­
bliżu Wilna znaleźli 30 kg zakopa­
nego uranu.

Uran nad Zielonymi Jeziorami 
znaleziono podczas sprawdzania 
przez Departament Bezpieczeństwa 
otrzymanej informacji.

Około godz. 15 agentom bez­
pieczeństwa z pomocą pośpieszyli 
funkcjonariusze ochrony przeciw­
pożarowej, obrony cywilnej i De­
partamentu Ochrony Środowiska. 
Ustalą oni dokładną wielkość zna­
leziska i ilość promieni radiacji.

Rzecznik prasowy Departa­

mentu Ochrony Przeciwpożarowej 
Giedrius Graicziunas powiedział 
BNS, że taką ilość uranu znalezio­
no na Litwie po raz pierwszy. W 
przemyśle jądrowym i wojskowym 
wykorzystuje się go w o wiele 
mniejszych ilościach - najwyżej kil­
kuset gramów.
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P olsk i kom puter  
na rynku litew skim

26 września ubiegłego roku odbyło 
się oficjalne otwarcie w Wilnie przed­
stawicielstwa spółki „JTT Computer” z 
siedzibą we Wrocławiu, jednej z naj- 
w**nych spółek polskiego rynku kom­
puterowego. W ten sposób JT T  Com­
puter”, już znana wśród największych 
wytwórców komputerów w Europie 
,^ o w e j ,  poczyniła je lc z e  jeden 

114 rynek wschodni. O planach i 
Problemach firmy opowiada dyrektor 
PJ^dstawicielstwa na Litwie pJRyszard 
Kazik.

. Jak czuje się polski komputer 
M rynku litewskim?

Ryszard Kazik: Wkroczyliśmy na 
by stworzyć własną sieć handlo- 

Byliśmy drugą, po „OPTIMUSie” 
^  ską spółką komputerową, która we- 

a 04 ̂  rynek. Staramy się, by kom- 
^  weszły nie tylko do banków, biur, 

jonizacji, redakcji, lecz też stały.się 
cod łączną częścią życia większości 

r6W^an^ W Litwy, były pomocne za- 
cy Tj° w życiu codziennym, jak i w.pra- 
1̂ ', .Ważam,że dzięki uzgodnieniu po- 
ofo *0011 .Z serw*sem usług, a także za- 
cju ?Wan‘u samego produktu, jest to 

możliwe. JT T  Computer” dy- 
. cznie rozwija się na Litwie. Ofcru-

^Oputery WADAX”, które, między

innymi, w Polsce opanowały już 25% 
rynku. Stworzono rozległą gamę tego 
sprzętu. Są cztery grupy komputerów 
„ADAX” - „Alfa”, „Bravo”, „Delta” i 
„Omega”. Każda z nich ma 3-4 pod­
grupy, zaspokajające potrzeby każde­
go klienta. Szczególnie ważne jest to, 
że gwarancja i jakość nie zależą od 
tego, czy kupuje się najtańszy, czy 
najdroższy komputer „ADAX”. 
Wszystkie komputery spełniaj ąjedna- 
kowe warunki. W handlowaniu poma­
ga nam 12 litewskich firm partnerów 
w Wilnie i 3 - w Kownie. Każdy mie­
siąc sprzedajemy około ISO kompu­
terów, z czego połowa trafia do odbior­
ców indywidualnych.

KW: Kto na Litwie już zakupił 
sprzęt komputerowy „AD AX”?

Ryszard Kazik: Wiele kompute­
rów „ADAX” zakupiły Litewskie Li­
nie Lotnicze, które budują własną sieć 
sprzedaży biletów na terenie całej Li­
twy, oraz Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych. Również kilkadziesiąt 
komputerów „ADAX” zakupił Ma- 
riampolski Kombinat Mleczny. JTT 
Computer jako producent wygrał prze­
targ na zainstalowanie urządzeń 
wstrzymujących napięcie elektryczne 
w Sejmie Litwy. To tylko niektóre z

większych zamówień, jakie zrealizo­
waliśmy.

KW: Jakie są plany rozwoju Pań­
skiej firmy na Litwie?

Ryszard Kazik: Otóż w najbliż­
szych tygodniach ma być zarejestro­
wana spółka litewska JT T  COMPU­
TER BALTIC” z kapitałem polskim. 
Ułatwi to i usprawni naszą działalność. 
Myślimy też, by w najbliższej przy­
szłości utworzyć zakład montażu kom­
puterów „ADAX” tutaj, w Wilnie. 
Koszt tej inwestycji oceniamy na około 
2 min dolarów amerykańskich. Planu­
jemy, że w takim zakładzie będzie pra­
cować około 50 osób. Zdajemy sobie 
sprawę z trudności, jakie mamy przed 
sobą. Musimy również zachować znak 
jakości ISO 9002 na komputerach, 
które będą składane na Litwie i będą

tutaj sprzedawane, jak również dalej 
na rynku wschodnim-

KW: Jakie problemy napotyka 
Pańska firma na rynku litewskim?

Ryszard Kazik: Przede wszyst­
kim, mamy częste przypadki niejasnej 
sytuacji prawnej, dwuznaczności w

kryteriach celnych. To sprawia nam duże 
kłopoty.

KW: Czy odbiorca litewski na ogół 
wywiązuje się z zobowiązań finanso­
wych?

Ryszard Kazik'. Generalnie nie 
mamy tutaj większych zastrzeżeń.

KW: Dziękuję za rozmowę i życzę 
nowych sukcesów na rynku litewskim.|= !^]^H a^l6ldęłi!tóm pirt^eraćh^iSg^pr& cujfj w?cklldlkiijmiesł^y r; ■ § ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  
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Rozmawiał 
Jarosław WOŁKONOWSKI

NA ZDJĘCIU: Ryszard Kazik jest 
przekonany, że polskie komputery 
„ADAX” znajdą na Litwie stałych 
odbiorców.
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„Sokół” - najstarsza organizacja 
m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j

Rozmowa ze Stanisławem STASZEWSKIM - 
redaktorem wydawnictwa „Sokół” - inwalida polski” w Zakopanem

- Może Pan na wstępie opowie, 
na czym polega działalność Związ­
ku Towarzystw Gimnastycznych 
„Sokół” w Polsce. Kiedy i gdzie po­
wstały pierwsze towarzystwa, jakie 
są założenia statutowe tej organiza­
cji?

- Związek w tej chwili zajmuje się 
przypominaniem historii, działalno­
ścią wydawniczą, która służy propa­
gowaniu Katechizmu Sokolego, prze­
pisów, statutu, w celu upowszechnie­
nia w społeczeństwie, szczególnie 
wśród młodzieży, dawnych idei soko­
lich. Towarzystwo Gimnastyczne „So­
kół" jest najstarszą organizacją spo­
łeczno-wychowawczą młodzieży pol­
skiej. Została ona założona 7 lutego 
.1867'roku we Lwowie. Po upadku 
Powstania Styczniowego społeczeń­
stwo jakby zwątpiło w możliwości 
zrzucenia jarzma i inteligencja lwow­
ska postanowiła zacząć od podstaw. 
Od nauczania dzieci. W związku z tym 
dla nowej organizacji opracowano sta­
tut taki, jak dla organizacji sportowej, 
w celu ćwiczenia u dzieci tężyzny fi­
zycznej i jednocześnie wychowania 
ich w duchu patriotycznym i religij- ' 

■ nym. I takie towarzystwo, o dziwo, 
udało się w Galicji zarejestrować.

- Była to swego rodzaju konspi­
racja?

- Właśnie. W warunkach konspi­
racyjnych zaczęto starszą młodzież 
szkolną r na gimnastyce uczyć musz­
try. Zaczęto też ze składek budować 
kina, biblioteki i tak zwane Sokolnie,

które były własnością towarzystwa. 
W sokolniach ćwiczono układy gim- 

. nastycznc, które można byio Oficjal­
nie prezentować. Ale przy tych ukła­
dach, jak już wspominałem, ćwiczo­
no musztrę. Gdy już się zanosiło na 

- pierwszą wojnę światową (były to 
lata 1910-1912), Piłsudski wraz z 
Sosnkowskim i Hallerem w ramach 
polskiej organizacji wojskowej opra­
cowali regulamin musztry i drużyn 
polowych. Te drużyny polowe, póź­
niej Związek Strzelecki; w prostej 
linii wywodzą się z Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokoląt”. Na tej 
podstawie później powstały pierwsze 
legiony ihistoria dowiodła, że pierw­
si członkowie TG „Sokół” zdołali 
wyzwolić Polskę z niewoli, spełnia­
jąc w ten sposób zadanie, które za­
kładał statut. Z tego też powodu w 
okresie powojennym towarzystwo 
zostało zlikwidowane.

- Kiedy i gdzie je reaktywowa­
no?

- Reaktywowano je w 1989 roku. 
Pierwsze gniazda powstały w Ino­
wrocławiu, w Bydgoszczy, w War­
szawie. Powoli reaktywujemy je też 
w innych miastach, tam, gdzie jest to 
możliwe.

- Skąd taka dziwna nazwa Pań­
skiego biuletynu „Sokół” - inwali­
da polski”?

- Jest to tytuł nieco przekorny; 
który zawiera jednak w sobie ziarno 
prawdy. Inwalidzi powstali z „Soko­
ła”, a jednocześnie „Sokół” jest w tej

chwili też jakby inwalidą, bo się nie 
może oderwać od ziemi. Tytuł więc 
podkreśla, że „Sokół” jeszcze nie jest 
tym, czym mógłby być.

- Czy Pańska wizyta w Wilnie 
związana jest z poszukiwaniem tu , 
śladów TG „Sokół”?

- Tak. Przfed wojną istniało w Wil­
nie Gniazdo Sokole. Więc tę wizytę 
łączę z poszukiwaniem tu działalno*

wywiać
ści sokolej. Za pośrednictwem Wasze­
go Dziennika, jego Czytelników, pra­
gnąłbym odnaleźć osoby i pamiątki 
owiązane ż działalnością „Sokoła”. 
Przecież wychowankowie tego towa­
rzystwa - to późniejsi żołnierze Armii 
Krajowej, działacze społeczni, polity­
cy itd. Los rozrzucił tych ludzi po ca­
łym świecie.' Bardzo znamienne było 
tegoroczne spotkanie w Inowrocławiu, 
na które przybyli Sokoli, którzy ostatni 
raz się widzieli na przykład podczas 
Powstania Warszawskiego.

- Co oznacza określenie Gniaz­
do Sokole i czy na Wileńszczyźnie 
reaktywowano już jakieś gniazda?

- Gniazdo Sokole to jest admini­
stracyjne określenie siedziby człon­
ków. W rejonie solecznickim, według 
-mojej informacji, jest pięć. Gniazd 
Sokolich, które rozwijają się bez roz­
głosu. Są one zarejestrowane przy

. Klubie Sportowym „Polonia” w Ej- 
szyszkąch. Prezesem TG „Sokół” na

Wileńszczyźnie 
jest pan Michał 
Sienkiewicz.

- Czy sokol­
stwo ma coś 
wspólnego z 
harcerstwem?

- Harcerstwo 
wywodzi się w 
prostej linii z TG 
„Sokół”. Mówiąc 
o tym -należy powrócić do okresu 
sprzed pierwszej wojny światowej. 
Spośród drużyn polowych tworzono 
wówczas tzw. oddziały harcerskie 
oraz oddziały skautingowe do pro­
wadzenia walki w górach. Później 
harcerstwo rozłożyłosię na dwa nur­
ty - z których jeden (ZHP) zaniechał 
działalności katolickiej. Z kolei Zada­
niem TG „Sokół” jest wychowanie 
człowieka w pełnym zakresie i fizycz­
nym, i duchowym.

- Hu członków zrzesza obecnie 
TG „Sokół”?

- Towarzystwo w 45 gniazdach 
zrzesza około piętnastu tysięcy człon­
ków.

- Czy do towarzystwa należą 
również dzieci i młodzież?

- Członkiem sokolstwa można 
zostać dopiero w wieku 18 lat. Nato­
miast dzieci są za zgodą rodziców ota­
czane organizacyjną opieką TG „So­
kół”. Opiekujemy się ponad 100 szko­
łami, w których, się uczy około 300 
tysięcy dzieci. Uczestniczą one w orga­
nizowanych przez nas obozach, turnie­

jach, biegach, zawodach sportowych.
A podstawowym organizacyjnym 
przesłaniem naszego towarzystwa 
jest angażowanie dzieci do udziału 
w najważniejszych uroczystościach 
państwowych i narodowych oraz 
związanych z  rocznicami patronów 
sokolstwa polskiego. Naczelnym pa­
tronem jest Tadeusz Kościuszko, - 
poza him są wszyscy polscy patrioci 
- pisarze, poeci, dowódcy itd.

- Gdzie się mają zwracać oso­
by, które chciałyby przekazać ja­
kąś informację na temat śladów so­
kolstwa na Wileńszczyźnie?

- Najlepiej by było, gdyby prze­
kazywano je na adres druha prezesa 
Michała Sienkiewicza (rej. solecz- 
nicki, Ejszyszki, ul. Gagarina 25), z 
którym stale współpracujemy.

- Dziękuję za rozmowę i życzę 
owocnego pobytu na Wileńszczyź-

Rozmawiała Lucyna DOWDO 
Fot. Tadeusz Ważniewicz
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iWie Rimutis Kleyeczka, przemaka­
jąc ptzed audytorium'mi^scówyęłi^ 
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..Prawie700 firnipolśkich zainwę-' 
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Uważa oń, że umowa o wolnym, 
handlu między.Litwą |  Polską,-która 
weszła w życie w tym roku,*jŚsżcZe • 
bardziej przyczyni się do rozwijania- 
przedsiębiorczości. Wspomniana^ 
umowa w 80 proc..zniosłą cło za wwóz 
towarów. ■’ ;V*

•  Wczwartek wTalliimiena na-, 
radzie w kwestii rozszerzeniaUnii Eu­
ropejskiej spotkająsię premierzy kra- i 
jów bałtyckich. Poprzedzi ona spotka- - 
nie szefów UE, które odbędzie się w 
czerwcu W Amsterdamie, Szefowie* 
rządów zamierzają ptzyjąć oświadczeń 
nie o gotowości przystąpienia do Unii 
Europejskiej, omówi sięporządekin- 
tegrącji z Europą. . t l

Gcdiminas Vagnorius, Andris 
Szkęlei Mart Sijman omówiątakże _ 
kwestie Bąłtyckięj Unii Urzędów Cel­
nych, tworzenia wspólnej przestrze­
ni ekonomicznej, inne sprawy gospo­
darcze.

Poprzednie spotkanie premierów 
Litwy, Łotwy-i Estonii odbyło/się w . 
lutym WiTallinnifc. Podpisano wów­
czas kilka dokumentów dotyczących 
tranzytu przez kraje bałtyckie oraz 
oświadczenie o integracji z UnląEu-*' 
ropejską.

•  Rząd zgłosił Sejmowi do oma­
wiania poprawki do ustaw, które za­
ostrzyłyby tryb rozliczni handlowców
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nego  dnia . g  . '}  •, \ ‘s  - -

•  W ' czw artek  'w  po b liżu  Sta* 
le c z n ic k ie g o P u n k tu  K o h troJiJ^o li- 
c |i  <3ran ićznej z o s ta n ie  u s ta w io n y  
p ie rw szy  słup  g ran icy  p aństw ow ej, 
zn aczący  początek  dem arkacji gran i- 
,c^tew^o^Won»tócj^...r'^!:-;: 

.-P race p rz y  d em arkacji g ran icy  
w c iąż  odk ładano , g d y ż  B ia ło ruś  n ie  
p rzeznacza ła  n a  to środków , choc iaż  

. d w u s tro n n a  u m o w a  o  g ran icy , pań-- 
stw o.w ej z o s ta ła  p o d p is a n a  j u ż  w  

; 1995 roku.
• W  śro d ę  ok ó ło  p o łu d n ia  z  9 

/p ię tra  dom u  n r  3 g r ^ u p -  T aikos w  
'K ła jp e d z ie  zo s ta ła  w y p ch n ię ta  -lub 
w yskoczy ła  dziew czyna.

. D z iew czy n ęz 'c iężk im i ob raże­
n iam i niezw łocznie  p rzew ieziono  do 
S zpitala C zerw onego K rzyża  w  K łaj1 
p edż ie .C hociaż  lekarze w alczyli o  je j 

'r ż y c ie , z m a r ł a  o  g o d z ,  1 5 ;2 0 .  
F unkcjonariusze 'po lic ji k ła jpedzkicj 
p o w ied z ie li agencji ELFA, że o fia rą  
n ieszczęśc ia  je s t  Ż an a  S ie ra ja  ur. w  

* 196$ ro k u , zam ieszka ła  p rzy  UL- SiJ 
m o n a ity te s  l4 .  D o k ła d n e j w e rs j i  
p rzyczyn  W ypadku j  e sz c z e n ie p o d a -  

/no . W iadom o ty lko , ż e  dziew czyna  
siedząca  n a  parapec ie  na 9  p ię trze  
pow iedz ia ła  w indz ia rce , że  czek a  n a  
p rzy jaciela.

W indziarka tw ierdzi,- że  p rzed  
n ie szczęśc iem  żad n y ch  lu d z i ria 9 
p ię trze  n ie  zauw aży ła . S p raw ę bada 

|  się:

Kurierem

W CIENIU
Kiedyś.ten żółtawy budynekprzy 

ul. Yilniaus w Swięcianach był kom­
binatem'usługowym. Mieściło się w 
nim wiele różnych pracowni. Po bo­
omie prywatyzacji wszystko się zmie­
niło. Były-kombinat usługowy fak­
tycznie przekśztałcił się w centrum 
handlowe. Wśród mnóstwa sklepów i 
barów zachowało się tylko kilka pra­
cowni. Jedną z nich jest- indywidual­
ne przedsiębiorstwo; naprawy elek­
trycznego sprzętu gospodarczego Jana 
Masewicza. Właściciel mówi, że 
klientów jest niewielu. Bardzo rzad­
ko są zamówienia ze wsi. Chociaż

„Rekord”
W poniedziałek wieczorem w 

kłajpedzkim parku „Poilsio” 20 
mężczyzn zgwałciło 22 letnią 
mieszkankę Kłajpedy J. Sz. Kobie­
ta piła wódkę w towarzystwie nie­
znajomych mężczyzn. Następnie 
została pobita i zgwałcona. Nie 
mogła ona podać rysopisów „przy­
jaciół”. Funkcjonariusze policji 
kłajpedzkiej ten wypadek określili 
jako „rekordowy". Prowadzi się 
dochodzenie.

każdy dobrze wie, że i pralki, i odku­
rzacze nie są wieczne. Ludzie prak­
tycznie nie mają pieniędzy na napra­
wę. Wystarcza ich jedynie na skrom­
ne wyżywienie. Nie można obniżyć 
cen za naprawy^bardzo są drogie czę­
ści zamienne, wysokie podatki. Na­
wet nie ma co marzyć o zysku. Po­
dobna-sytuacja jest w pracowni kra­
wieckiej ZSA „Svilka”, u obuwiarzy, 
w oddziale dziewiarskim. O kłopo­
tach pracowników usługowych przy­
pomina i to, że nawet w okresie sezo­
nu grzewczego pracowali w nieogrze- 
wanych pomieszczeniach, brakowało

Atakują nawet żołnierzy
10 czerwca dowódca 1 pułku 

6łużby wewnętrznej MSW RL, powia­
domił Solecznicki KP, że 1 czerwca 
na przystanku autobusowym w So- 
lecznikach siedmiu młodych męż­
czyzn pobiło dwóch żołnierzy służby 
zasadniczej - szeregowych P. Kozłow­
skiego i S. Milżyna. Odebrano im tak­
że pasy i portmonetkę, w której było 
12 Lt. Żadnego szacunku dla mundu­
ru.

pieniędzy na opłaty za ogrzewanie. 
Nie najlepiej się wiedzie też fotogra­
fom,.którzy pamiętają czasy, kiedy to 
przyjeżdżali <io nich klienci z sąsied­
nich rejonów, a nawet Ignaliny. Już 
nie istnieje pracownia naprawy tele­
wizorów i odbiorników radiowych.

O czasach rozkwitu święciań- 
skiego kombinatu usługowego zacho­
wały się. tylko wspomnienia. Nato­
miast pracownie, które przetrwały, 
wstydliwie gnieżdżą się w cieniu wi­
tryn przedsięBiorstw handlowych. 
'Smutny widok.

Zenon SAMULEWICZ

„Wykopalisko”
10 czerwca w Wilnie, kopiąc dół 

na cmentarzu w Rokanc iszkach, natra­
fiono na metalową skrzynię, w której 
było 10 pocisków moździerzowych i 2 
granaty przeciwczołgowe. Granaty zde­
tonowano na miejscu, pociski wywie­
ziono.

Rabunek
10 czerwca o godz. 3 min. 30 w 

Wilnie, na postoju taksówek przy skle­
pie „Menulio”, kierowca taksówki i 
dwaj mężczyźni pobili S. (ur. 1962), 
odebrali mu portfel zawierający 800Lt.

Pies „narzędziem” 
przestępstwa

10 czerwca około godz. 12 w Wi­
nie, nad Wilenką w okolicy ul. Subocz 
dwaj mężczyźni zastraszyli psem rasy 
bernardyn i odebrali od dwóch braci M. 
(ur. 1981) i M. (ur. 1983) wędkę i ro­
wer marki „Gandras”. Zatrzymano po­
dejrzanych J. Bukantasa (ur. 1941) i V. 
Petrowa (ur. 1949).

____________ Przygotowała A. M.

rowało na tę chorobę, ponieważ nie­
malże do czerwca deszczowa pogo­
da nie sprzyjała wypadom do lasu. 
W ubiegłym, natomiast, setki osób 
potrzebowało pomocy lekarskiej. 
Jedna osoba zmarła.

A.M.

K leszcze  a ta k u ją
W Kownie pięcioosobowa rodzi­

na, pijąca mleko od kozy. Zachoro­
wała na kleszczowe zapalenie opon 
mózgowych. Kozę prawdopodobnie 
użądlił zarażony kleszcz. Najmłod­

szy członek rodziny miał 20 lat, naj­
starszy - 94. Wszyscy mają gorączkę 
i zawroty głowy. Umieszczono ich w 
kowieńskim szpitalu zakaźnym. W 
tym roku jedynie parę osób zacho-

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniu 10 czerwca 
w kraju zanotowano: 1 zabójstwo, 6 obrażeń ciała, 2 gwałty, 14 eksce­
sów chuligańskich, 8 rabunków, 174 kradzieże. Skradziono 14 samo­
chodów, znaleziono 7 wcześniej uprowadzonych. Zanotowano 19 wy­
padków drogowych, w których 4 osoby poniosły śmierć, 5 pożarów. 
Znaleziono zwłoki 7 osób. Zatrzymano 66 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.
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ZSeiaw Socjaldemokraci:
Unia Europejska nie potrzebuje 

sprywatyzowanej Litwy
Zastępca starosty sejmowej'frakcji 

socjaldemokratów Rimantas Dagys 
uważa, że ustawy o przywróceniu wła­
sności, zwrocie oszczędności i prywa­
tyzacji strategicznych obiektów zamy­
kają Litwie drogę do Unii Europejskiej.

„Na podstawie tych ustaw odbędzie 
się wyprzedaż rynków, natomiast póź­
niej potrzeba będzie dużo subsydiów, by 
odbudować gospodarkę Litwy”- twier­
dził on w środę na konferencji praso­
wej. Po zrealizowaniu tych ustaw, zda­
niem R.Dagysa, Litwa stałaby się nie­
zbyt atrakcyjna dla UE i większość rzą­
dzących partii w Europie opowiedzia­
łaby siępizeciwko jej przyjęciu.

„Główne żądanie UE - to wydol­
ność gospodarcza, lecz tymi ustawa­
mi zniszczymy nasz przemysł”, ostrze­
ga R.Dagys.

Poseł na Sejm uważa, że obecny 
rząd „spekuluje” podając prywatyza­
cję za jeden z podstawowych wyma­
gań przystąpienia do UE. W żąda­
niach UE prywatyzacji nie wymienia 

~ się jako podstawowe kryterium, 
twierdził.

Socjaldemokraci są szczególnie 
przeciwni prywatyzacji obiektów stra­
tegicznych i inicjują referendum, któ­
re zamknęłoby drogę wyprzedaży tych 
przedsiębiorstw.

Liberałowie o polityce wizowej
Członkowie sejmowej frakcji re­

form liberalnych zwrócili się do mi­
nistrów spraw zagranicznych i spraw 
wewnętrznych Litwy Algirdasa Sau- 
dargasa i Vidmantasa Żiemelisa z  
prośbą o wyjaśnienie polityki wizowej 
Litwy.

W interpelacji posłów Virginijtisa 
Martiszauskasa i Kęstutisa Trapikasa za­
znacza się, że wielkie niedogodności i 
zwłoka przy wydawaniu wiz obywate­
lom Rosji, Białorusi i Ukrainy stoją na

przeszkodzie w turystyce, kontaktom 
prywatnym i biznesowi.

Parlamentarzyści uważają, że biu­
rokratyczne bariery stwarzają warun­
ki do „wszelkich machinacji przy wy­
dawaniu wiz”.

„W Mińsku i Moskwie wizy ła­
twiej uzyskać na czarnym rynku niż w 
konsulatach. Na rynku w Mińsku litew­
skie wizy kosztują kilkakrotnie taniej 
niż w litewskich placówkach dyploma­
tycznych” - twierdzą posłowie na Sejm.

Parlamentarzystki niepokoi sprawa 
zatrudnienia kobiet na wsi

W środę w Malatach na wyjazdo­
wym posiedzeniu Parlamentarnej Grupy 
Kobiet rozpatrywano problem zatrudnie­
nia kobiet na wsi. Wnioski tego posie­
dzenia zostaną przekazane rządowi.

Zdaniem przewodniczącej Parła* 
mentamej Grupy Kobiet R.Melnikiene, 

^^Sbibiety wiejskie są bardzo zajęte, jed­
nakich praca w domu i w gospodarstwie 
nie stwarza możliwości otrzymywania 
emerytury starczej. Ich dochody, zda­
niem posłanek, są bliskie granicy ubó­
stwa. R.Melnikiene twierdziła, że dla 
mieszkanek wsi problem bezrobocia 
jest bardziej bolesny niż dla kobiet w 
mieście, ponieważ reformy odebrały im 

, możliwość prowadzenia innej działalno- 
J S  niż rolnicza.

Posłanka na Sejm Kazimiera 
Prunskiene powiedziała, że omówio­
no sytuację w rejonie malackim, rolę 
samorządu i państwa w popieraniu 
przedsiębiorczości na wsi i działalno­
ści rolników. W swym referacie zaak­
centowała konieczność uaktywnienia 
przedsiębiorczości na wsi i wspiera­
nia jej, a także działalności konsulta- 
cyjnej.

Przewodnicząca Parlamentarnej 
Grupy Kobiet Rasa Melnikiene ma na­
dzieję, że takie wyjazdowe posiedze­
nia staną się tradycją! Jej zdaniem, 
kobietom z  małych miasteczek 1 wsi 
trudno jest dotrzeć do Wilna.

(ELTA)

Prywatyzacja
„Lietuvos kuras”- na aukcji

Spółka „Lietuvos kuras”, zarządza- 
j ąca piątą częścią kraj owego rynku pro­
duktów naftowych, zostanie przekaza­
na w prywatne ręce.

Minister gospodarki Vincas Babilius 
poinformował, że, jeżeli zrezygnuje się z 
Klei utworzenia koncernu „Lietuvos naf­
ta”, spółkę rafinerii ropy naftowej „Ma- 
żeikiu nafta” również czeka prywatyzacja.

Jak donosi dziennik „Lietuvos ry- 
|g g  koncernu nie założy się,, jeżeli ter­
minal w Butinge i birżański „Naftotie- 
kis” uda się przeciwstawić Venspilskie- 
mu Terminalowi Naftowemu.

„Mażeikiu nafta” ma być sprywa­
tyzowana w 66 proc., natomiast „Lie- 
tjwos kuras” - w 100 proc. Żeby sprze­
dać spółki, należałoby odwołać przyję­

tą w ubiegłym roku ustawęó utworze­
niu koncernu „Lietuvos nafta”.

Minister gospodarki uważa, że 
państwo nie ma żadnej korzyści z „Lie- 
tuvos kuras”. „Po co państwu potrzeb 
ny jest detaliczny handel produktami 
naftowymi?” - pyta V.Babilius.

Dyrektor generalny „Lietuvos ku­
ras” Raimondas Barceviczius uważa, 
że przedsiębiorstwo jest atrakcyjne dla 
zagranicznych inwestorów, natomiast 
prywatyzacja ma być ogłoszona wkrót­
ce. Dodał też, że wie o-co najmniej] 
dwóch spółkach zagranicznych, źainł 
teresowanych spółką „Lietuvos kurasl 

Obecnie do państwa należy 70j 
proc. akcji „Lietuvos kuras”.

(BNS)

Historyczne wydarzenie

W kościele Wniebowzięcia NMP 
po upływie półwiecza odprawiono 

po raz pierwszy nabożeństwo
Wśród zniszczeń, jakie mogą być 

świadectwem najbardziej wyrafinowa­
nego barbarzyństwa, w ub. wtorek, 10 
czerwca 1997 r., odbyło się nabożeń­
stwo w intencji chrystianizacji Litwy 
szczególnego udziału w akcji maso­

wego chrztu ludności ostatniego kra­
ju pogańskiego w Europie oo. fran­
ciszkanów. Celebrował je Ojciec gwar­
dian Wspólnoty Franciszkańskiej z 
Miednik-Odbyła się liturgia słowa p? 
różaniec przed figurą Matki Boskiej, 
z miłością przez długie dziesięciole­
cia zwanej przez wilnian Białą Panią. 
Gromadzili się oni przed tym wizerun­
kiem cudami słynącym w momentach 
groźnych i tragicznych dla Ojczyzny i 
miasta. W 1862 roku, w okresie po­
przedzającym wybuch powstania 
styczniowego, patriotyczny lud wileń­
ski urządzał przed świątynią pw. 
Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny manifestacje, modlił się do Bia­
łej Pani. W odwecie władze rosyjskie 
w 1864 roku zlikwidowały konwent, 
konfiskując kościół i klasztor. Zarów­
no sama świątynia o 13 ołtarzach, jak 
i kaplice św. Wawrzyńca i Iwona ule­
gły całkowitemu przeistoczeniu: bu­
dynki przekształcono w archiwum, 
bogate wyposażenie zniszczono lub 
rozproszono. W 1934 roku kościół 
zaczął się dźwigać z ruiny, przywró­
cono mu bowiem funkcje sakralne, 
wrócili doń ojcowie franciszkanie. Po 
raz drugi podobny los spotkał ten pięk­
ny, jeden z najstarszych kościołów 
katolickich Wilna, po zakończeniu 
drugiej wojny światowej. i

I oto, po upływie półwiecza, parę- 
set wiernych zgromadziło się ponow­
nie przed obliczem; Białej Pani. O. 
gwardian przypomniał im pokrótce 
dzieje świątyni i związki franciszka­
nów z Litwą, które sięgają XIII stule­
cia. Mówił o męczeńskiej śmierci

pierwszych zakonników-firanciszka- 
nów, z którymi związana jest fundacja 
kościoła i klasztoru Wniebowzięcia 
NMP na Piaskach (Franciszkanów) a 
także dwóch innych - św. Mikołaja i 
św. Anny na zamku.

Po wielu dziejach historycznych i 
losowych, w 1919 r. bracia wrócili do 
Wilna i wznowili szeroką działalność 
duszpasterską, wydawniczą i in., nie­
ustannie czyniąc starania o odzyska­
nie kościoła i klasztoru. Uwieńczyły 
się one jx>wodzeniem odpowiednio w 
1934 i 1936 r. Radość jednak trwała 
krótko...

Opatrzność Boża sprawiła, że'- 
mimo tylu trudności i niepowodzeń 
zakon franciszkanów przetrwał, za­
wdzięczając przede wszystkim Ojcu 
Kamilowi Wielomańskiemu - ostatnie­
mu franciszkaninowi na Litwie, który 
po powrocie z zesłania kontynuował 
pracę duszpasterską, a po odzyskaniu 
przez Litwę niepodległości zwrócił się 
do przełożonych o odnowienie zako­
nu franciszkanów na Litwie. Powstał

on w Miednikach. Ojciec Kamil czyni 
nadal starania o odzyskanie kościoła i 
klasztoru, by ojcowie mogli kontynu­
ować tradycje zakonu, zwłaszcza w 
Wilnie i Kownie.

Zgromadzeni modlili się wobec 
cudownej figury Matki Bożej z myślą, 
że podobnie jak kiedyś pomoże ona, by 
wierni mogli się modlić nie tylko w tej 
kaplicy, lecz w całej świątyni. Wznosili 
modły za pochowanych w tym kościele 
i poza murami, których szczątki znaj­
dują się w strasznej poniewierce. Mo­
dlili się w intencji J. E. księdza biskupa 
wileńskiego, który wyraził zgodę na 
odprawienie nabożeństwa.

- Prosimy Ciebie, abyś zaniosła 
wszystkie nasze prośby do Twego Syna 
- słowa te po polsku i litewsku roz­
brzmiewały w murach okaleczonej świą­
tyni. Proszono o łaskę powrotu do tego 
kościoła - dziedzictwa Rzeczypospoli­
tej Obojga Narodów.

Halina JOTKIAŁŁO 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Książka Jana Pawła II ukazała się w ięz. litewskim

„Dar i tajemnica”
W ub. wtorek w lokalu wydaw­

nictwa „Kataliku pasaulis” w Wil­
nie,przy ul. Dominikańskiej 6 tam, 
gdzie ongiś znajdowała sięksięgar- 
nia św. Wojciecha, odbyła się bar­
dzo uroczysta prezentacja. książki 
Jana Pawła II pt. „Dar i tajemnica. 
W .pięćdziesiątą rocznicę moich 
święceń kapłańskich. Kraków, 
1996”.

W roku ubiegłym ukazało się to 
dzieło w jęz. polskim w Libreria 
Editrice Vaticana, obecnie - po li­
tewsku nakładem „Kataliku pasau­
lis”. Przekładu dokonał Algimantas 
Antanaviczius.

Prezentacja miała bardzo uro­
czystą oprawę. Przybyli przedstawi­
ciele duchowieństwa, wydawcy, 
dziennikarze, osoby, które fascynu­

je postać Wielkiego Polaka. Wpro­
wadzeniem do tego zaocznego spo­
tkania z Ojcem Świętym i Jego dro­
gą do kapłaństwa stał się popis ar­
tystyczny młodego muzyka Euge- 
niusa Kanevicziusa (śpiew i kontra­
bas).

. Geneza powstania książki jest 
następująca: w 1995 roku z inicjaty­
wy Kongregacji Duchowieństwa w 
Watykanie odbyło śię spotkanie du­
chownych z całego świata z  okazji 
30-lecia dekretu Presbyteronim or- 
dinis. Opowiadali oni o swojej dro­
dze do kapłaństwa. Mówił też Ojciec 
Święty. Jego wypowiedź cieszyła się 
szczególnym zainteresowaniem. Po­
tem zaczęły napływać prośby o spi­
sanie wspomnień Jana Pawła II.

Do Watykanu zaproszony byt

monsignore Kazimieras Vasiliauskas. 
Podczas prezentacji książki Jana Pa­
wła II podzielił się on wrażeniami z 
ówczesnego póbyfu w Stolicy Apo­
stolskiej i spotkania z papieżem.

H. J.
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Frakcja LDPP: łamie się prawa lokatorów
v . J  Sejmowa opozycyjna frakcja 

J m zwróciła się do prezydenta Litwy 
5 ^ ^ ^ | ^ rdasa Brazauskasa z prośbą o 

^ócenie parlamentowi do powtór-
nmAtifin.i. « . . .___ - ___  x__

parlamentowi ao powior- 
8° omówienia ustawy o przywróce- 

n̂i prawa własności obywatelom na 
r^nowane nieruchomości. Agencję' 
f rV.Pow*adornił o tym starostartej 

cji> przewodniczący LDPP Gze- 
Vas Jurszenas. 

frakcja LDPP jest przeciwko 
otowi mieszkań w naturze, propo- 

je Wykupienie pomieszczeń miesz- 
iariT - W których prawnie mieszka- 

°katorzy. Zdaniem Cz. Jurszenasa,

ustawa ta broni właścicieli, nato- i 
miastprawa lokatorów sąłamane.

Nowy dokument stwarza, jak 
twierdzi, możliwość zabrania ziemi 
uprawiającym ją  ludziom i odda­
nia innym, którzy „być może będą 
ją  uprawiali,.a może i nie” - mamy, 
tu na myśli ludzi pracujących w 
-przemysłowych gospodarstwach są­
downiczych, wielkich zespołach ho- 
dowli bydła, spółkach rolnych. 
„Możliwe są przypadki, gdy po za­
braniu im ziemi, na której wyku­
pienie nie zezwala się, może być 
niszczone lub w inny sposób utra­

cone posiadane tam mienie” - prze­
widuje Ćz.Jurszenas. Część ludzi 
zatrudnionych w tych przedsiębior­
stwach powiększy szeregi bezrobot­
nych i biedoty..

_ Frakcja LDPP uważa, że nowa 
ustawa „nic rozstrzygając zasadniczo 
byłych problemów, komplikuje je 
jeszcze bardziej, stwarza możliwo­
ści skłócania ludzi”.

Gdyby prezydent Litwy podpi­
sał ustawę o przywróceniu prawą 
własności,.frakcja LDPP, jak powie- 
dział Cz. Jurszenas, zwróciłaby się do 
Sądu Konstytucyjnego.

Ja k  w  prawdziwej rodzinie
(Dokończenie ze str. 1) 

Wicemer odwiedził jeden z 
domków, przedszkole. Pytał mat­
kę; jakie ma problemy. Chociaż 
dzieci mają zapewnioną dobrą 
opiekę lekarską, jednak są proble­
my z opieką stomatologiczną, nie 
zabrakłoby tu pracy również dla 
masażysty. P.Rajsteńskj, jako le­
karz mający wielu przyjaciół - me­
dyków, obiecał znaleźć odpo­
wiednich specjalistów. Wicemer 
rozważał, w jaki sposób można

byłoby promować wioskę, pozy­
skać sponsorów. Proponował kie­
rownictwu wioski zorganizować 
seminarium, podczas którego opo­
wiedziałoby ono o swym doświad­
czeniu w wychowaniu dzieci po­
zbawionych opieki rodzicielskiej. 
Podczas spotkania rozmawiano ńa 
wicie innych tematów, których nie 
sposób wymienić w krótkiej infor­
macji gazetowej.

Anna MAKOWSKA
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jeśli chodzi o czekanie na nas 
iw nocy, to spraWcą tego były 

^Hróżne perypetie w podróży, 
jak też znajdujący się na szlaku do 
Ornety zawsze stęskniony za wilnia­
nami Lidzbark Warmiński, w którym 
|właśnie odbywały się niepowtarzal­
ne Biesiady Humoru i Satyry. Nie 
|obejrzeć tej ogólnopolskiej całonoc­
nej imprezy - byłoby sprawą niewy- 
Ibaczalną.

Organizatorzy „Dni Ornety’Vna 
I które zostali zaprószenf nasz wileń­
ski Wincuk z Pustaszyszek, zespół 
ŁWilniuki” oraz inni artyści - śpiewa- 
[cy i plastycy wileńscy, pra\yje całą noc 
pełnili dyżur przy Miejskim Domu 

(Kultury, abyśmy nie błądzili po nie­
znanym nam miasteczku z labiiyntem 
krętych wąskich ul iczek.

Całe lata mieszkańcy tego bardzo 
starego warmińskiego miasta, które 
prawo miejskie otrzymało już w roku 
1313 czekali na bliższy kontakt z wil-, 
niańąmi. Bp przecież większość z 
lich pochodzi z Wileńszczyzny. Prze­

wrotny los, perypetie wojenne rzuci­
ły ich tutaj, na Ziemie Odzyskane, ©la- 
wielu była to czasowa przystań, a 
przecież zostali na zawsze. Ziomko­
wie nasi opowiadają, że miasto to w 
pożodze wojennej nie tak już mocno 
ucierpiało - zniszczone było zaledwie 

40 proc. Zaledwie? Tak, bo były 
też takie, które w gruzach leżały nie­
mal całe. Miejscowi mieszkańcy opo- 

yą, a i wspominają na łamach 
.Gazety Orneckiej”, o niezwykłej do­

broci, otwartości na biedy ludzkie, 
serdeczności wilniuków, które każde­
mu były potrzebne szczególnie w 
owych trudnych powojennych cza­
sach.

Mijał czas, repatrianci z Wilna i 
Oszmiany, Mołodeczna i Mejszago- 

Niemenczyna i Podbrodzia poko­
chali te kręte uliczki, majestat zamku 

niegdyś siedziby biskupów, Rynek

Miejski i Ratusz, szczątki, murów 
obronnych, które jeszcze Svtędy były 
a zostały Wy burzone, nie ;tak dawno, 
podobno jak fragmenty sukiennic, też 
wyburzone przed laty 40.1 pokochali 
kościół famy pod wezwaniem św.Ja­
na Chrzciciela, zabytek najcenniejszy, 
zwany perłą warmińskiej sztuki go­
tyckiej. Jest naprawdę piękny. Mnó­
stwo rzeźb złoconych, ołtarze w ka­
plicach wykonane z białego i czarne­
go marmuru, przebogactwo wymyśl­
nych świeczników, późnorenesanso- 
we dębowe ławy...W ołtarzu głów­
nym^ i tu zaskoczenie), Matka Bo­
ska Ostrobramska. Kopia wileńskie­
go obrazu, skąpo udekorowana wo­
tami, ze srebrnym półksiężycem u 
dołu. Jak u nas. Obok bogato złoco­
nego przepychu, jakże skromnie wy­
gląda ten obraz, drogi sercu każdego

wilnianina. To właśnie staraniem wil­
nian został umieszczony w głównym 
ołtarzu tej świątyni warmińskiej. 
Obecnie główny ołtarz jest w ruszto­
waniach i tylko przez szparki desek 
można było dostrzec to cudo.

Na Rynku ,Miejskim, pod Ratu­
szem, w MDK lub na stadionie świę­
to „Dni Ornety” trwa cały tydzień. 
Przewidziano turnieje wiedzy o Or­
necie, występy zespołów z miasteczek 
i okolic, wernisaż miejscowego rzeź­
biarza i historyka sztuki Franciszka 
Chruściela, zawody sportowe, biegi 
uliczne, w tym bieg najlepszych w . 
Polsce zawodników niepełnospraw­
nych na wózkach,, wieczory poezji 
śpiewanej i zespołów Disco Polo,..' „

W tym obszernym maratonie zna­
lazł się dzień poświęcony Wilnu. Pod 
Ratuszem, na zaimprowizowanej sce-

Z  ..Kurierem Wileńskim” -  w  Polskę

Czekano tu na nas całe lata 
i...tę jedyną całą noc

nie - występ „Wil- 
niuków j^w nieco 
zmienionym niż 
zwykle składzie, ale 
z tradycyjnym, czę­
stokroć własnym re­
pertuarem : „Wileń­
skim tangiem”, „Na 
festynie w.Niemen- 
czynie”, „My, Pola­
cy z Wileńszczyzny’* 
...Teresa Kołtan-i> 
Danuta Żebrowski 
wpisały się dosko­
nale do tego zespo­
łu. Te hoże dziew­

częta o dźwięcznych głosach, z wi­
leńskim repertuarem podczas po­
przednich występów - „kaziuko- 
wych” - podobały się bardzo ornec­
kim widzom. Teraz również były go­
rąco oklaskiwane, a Luba Nazaren- 
ko, bezgranicznie kochająca śpiew­
ność rodzimych melodii, bisowała 
niejedną piosenkę. Jaki jest na sce­
nie nasz Wincuk - Dominik Kuzinie- 
wicz - wiemy wszyscy.-Jego dowcipy 
zawsze oczarpwują widownię, two­
rzą niepowtarzalną atmosferę swoj- 
skości, co też było \  tym razem.

Los tak chciał, że podczas dwu­
godzinnego występu artystów z Wil­

na pogoda zmieniała się niejednokrot­
nie - od łaskawego słońca do ulew­
nego deszczu. Nie przestraszyło to or- 
necian wcale. Wielu podczas ulewy 
zostało na miejscach, jedni pod para­
solem, ktoś inny bez, większość^cho­
wała się pod arkady starych kamieni­
czek lub poszła :do tych mieszkań, 
których okna wychodziłyna Plac Ra­
tuszowy. Mogli więc nadal podziwiać 
piękno ich rodzinnego folkloru, pio­
senki wileńskiej, mowy śpiewnej.

Później po koncercie rozmowom 
nie było końca. O naszym życiu or- 
necianie są nieźle zorientowani, bo 
zostawili na Wileńszczyźnie swoich 
krewnych i oczywiście cząstkę swe- 
go-serć&.

Krystyna ADAMOWICZ
NA ZDJĘCIACH: fragmenty 

występów wileńskich artystów pod­
czas „Dni Ornety”. Stary Rynek stał 
się przyciasny, tylu widzów musiał 
zmieścić, najbardziej wytrwali wi­
dzowie nawet deszczu się nie prze­
straszyli.

Fot Jerzy Karpowicz
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Pojedynek ze słońcem
Nareszcie lato. Spra­

gnieni słońca odsłaniamy 
ciała; marząco ładnej opa- 
leniznie. Dzięki słońcu 
nasz organizm wytwarza 
witaminę D, a ciało wyglą­
da ładnie i zdrowo. Nie na­
leży więc z opalania rezy­
gnować, jedynie rozsądnie 

' je dawkować, pamiętając 
o tym, jak bardzo może 
być niebezpieczne.

Promienie ultrafioleto­
we powodują przedwcze­
sne starzenie się skóry,- 
utrwalają świeże blizny, 
mogą być również przy­
czyną raka skóry. Dlatego 
koniecaie jest stosowanie 
preparatów z  filtrami chro­
niącymi przed promienia- 
mi UVA i UVB. Środki do 
opalania zawierają filtry o 
różnych wskaźnikach, które należy do­
stosować do swojego fototypu.

Rudzi o bardzo jasnej karnacji 
mają znikome naturalne możliwości 
obrony przed słońcem. Dlatego powin­

ij ni wybrać krem o bardzo wysokim 
wskaźniku ochrony. Bruneci o śniadej 
karnacji opalają się łatwo, ładnie 1 są 
najbardziej odporni na promieniowa­
nie UV. Potrzebują więc kremu ze sła­
bymi filtrami. Ustalając swój fototyp, 
należy brać pod uwagę kolor włosów, 
karnację skóry, łatwość powstawania 
piegów słonecznych, kolor opalenizny.
Jednak kremy ochronne powinni sto­
sować wszyscy - od albinosów poczy­
nając, na smagłych brunetach kończąc.
Nie wolno zapominać, że woda, pot, 
piasek zmywają i ścierają preparat, 
dlatego powtórne użycie , kremu jest 
konieczne, jeśli zamierzamy dłużej 
pozostać na słońcu.

Między godziną 12 a 15 w ogóle 
warto zrezygnować z kąpieli słonecz­
nych. Promieniowanie jest wtedy naj­
silniejsze, szczególnie niezdrowe, a 
uzyskana w tym czasie opalenizna - 
nietrwała.
1 ' Wystawiając twarz i biało na słoń­
ce nie należy używać perfum. Ko­
nieczne są natomiast pomadki ochron­
ne z filtrem o najwyższym wskaźni­
ku, gdyż usta są bardzo wrażliwe i trze­
ba jeszczególnie chronić.

Kąpiele morskie świetnie wpływa­
ją na skórę, ponieważ woda morska
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Zachowam

Bezpieczne
opalanie

zawiera bogactwo soli mineralnych. 
Jednak po kąpieli morskiej należy 
dokładnie spłukać twarz i ciało, je­
śli się tego nie uczyni - woda wypa­
ruje, a sól pozostanie na skórze i 
będzie „pompować” wodę z głęb­
szych warstw skóry. Jeżeli na plaży 
nie ma pryszniców, trzeba nosić ze 
sobą butelkę wody i przynajmniej 
opłukać twarz.

Po powrocie z plaży konieczny 
jest długi prysznic, a po nim łago­
dzące kremy i balsamy.

Jeśli nie masz okazji do opala­
nia, bądź źle znosisz przebywanie 
na słońcu - zastosuj samoopalacz, 
dzięki któremu uzyskasz efektowną 
złocistą opaleniznę. Samoopalacz 
nawilża i chroni skórę. Wychodząc 
jednak na słońce należy zabezpie­
czyć, się przed promieniowaniem 
UV, ponieważ sztuczna opalenizna 
nie uodpamia skóry.

Pamiętajmy też o tym, że słoń­
ce  może być bezlitosne również 
wobec włosów - pod jego działa­
niem robią się one sztywne i mato­
we. Mamy obecnie wiele kosmety­
ków do pielęgnacji włosów: olejki, 
odżywki, balsamy, które jiiie tylko 
chronią przed szkodliwym działa­
niem słońca, ale również wzmacnia­
ją  włosy.

Dewiza na lato: z dobrodziejstw 
słońca korzystać należy bardzo. 
ostrożnie.

r6żnych!apccjalności::21habilitowanycIi

d[oktoró\^ uuik?prote»or6w,18;doktorów;ni<xlycyny!} i  
Konsultacje w  zakresie chorób wewnętrznych i wszystkie 

badania.
Diagnostyka Meczenie bólów głowy, pleców, różnych £- 

innych zakłóceń i chorób neurologicznych.*
B adanie  żo łądka  i ca łego .układu traw iennego oraz 

konsu ltac je  gastroenterologów .

Kompleksowa diagnostyka chorób serca i naczyń U 
krwionośnych, konsulatcje kardiologów.

Diagnostyka chorób płuc i badanie oskrzeli, konsultacje 
pulinonologów, bronchologów. ,

Konsultacje ginekologów, urologów, ustalanie przyczyn 
niepłodności i leczenie, wczesna diagnostyka ciąży. 

Konsultacje okulistów dla dzieci i dorosłych.
Diagnostyka chorób uszu, nosa, gardła; badania słuchu, 

wykonywanie audiogramów w nowoczesnej komnrze-dp 
badań z pomocą najnowszego audiometru "AG 40 
Interacoustics", konsultacje specjalistów shicHu. i , 

Diagnozowanie i leczenie dolegliwości głosowych. | 
'Badanie zdrowia dzieci i noworodków.
Diagnostyka i leczenie chorób alergicznych dzieci i j 

dorosłych.
Diagnostyka i leczenie zakłóceń hormonalnych, chorób

stawów.

D ziała  5 laboratoriów :
8SS

szybko- i "bardzo dokład n ie  _wyk°pMje się - badania- k rw ł^ in o ^Ł u ^ K b riy p (tąrp^yęy, płciowych, 
Wzrostu, nadnerczy), objawów raka, żółtaczki, A, B, C, toksoplazmy, zakażeń drogą płciową} 
cytolodzy i  patolodzy badają biopsyjny, operacyjny i punkcyjny materiał w ciągu jednego dnia. 
Pacjentom można wykonać tylko konkretne badania na ich życzenie lub według zaleceń ich 
lulram , ą  talcfę można się zwrócić do lekarzy Centrum^

Centrum Diagnostyki Medycznej ogłasza miesiąc profilaktyki!
Ateroslderoza prowadzi do zawah/serca oraz wylewu krwi do mózgu. Jednym z największych czynników 
ryzyka ąterosklerozy jest zwiększona ilość tłuszczu we krwi. Do30 czerwca 1997 r. ustalamy ilość tłuszczu,̂  
cholesteronu i jego frakcji w Waszej krwi z 10-procencową zniżką; pizeprowadzememerech_b^

Wpił się kleszcz? Nie bójcie się -  choroby można uniknąć
_ Na Litwie rocznie notuje się około 1.03 

tysięcy przypadków wpijania się kleszczy. Tyl­
ko nieznaczna ich część - 10,1 proc. - jest no­
sicielami niebezpiecznych dla człowieka cho­
rób - kleszczowego zapalenia opon mózgo­
wych, choroby La ima. Bardzo często kleszcze 
są nosicielamrborelii -  wirusów chorpby La- 
ima. W  niektórych lasach-rejonów. taurożań- 
skiego, malackiego, poniewieskiego zakażo­
nych jest 48,4-50 proc. ogółu zbadanych klesz- 
czy- Na Litwie kleszcze atakują ludzi w okre­
sie od kwietnia do października. Według spe­
cjalnie przeprowadzonych badań socjologicz- 

- ̂ eP^lcmiolOgicznych, ustalono, że na Litwie 
l i l i i  najczęściej atakowani bywają przez 
kleszcze w drugiej połowie lipca i pierwszej 
P°lowie sierpnia. Na ten okres przypada 42,3 
Proć- przypadków zaatakowania przez klesz­
cz* (tj. około 43,6 tys. osób). Decyduje o  tym 
nie aktywność kleszczy w  tej porze roku, lecz 
C2ynmki socjalne -  masowy kontakt ludzi z : 

, Przyrodą podczas zbierania jagód, grzybobra- 
Iua* wypoczynku. A więc warto teraz poroz­
mawiać o sposobiezachowania się ludzi w celu 
anikmącia tych chorób.

Na Litwie w wyniku wpijania się klesż- 
^  roku choruje około 1500 osób. Najczę- 

j  jest to choroba Laima, rzadziej -k lesz- 
CZo'Ve zapalenie opon mózgowych. Ta ostat- 
n*a występuje w  ciągu kilku dni Tub nawet 4-5 
vgo^ii. Choroba ma przebieg ostry przy wy- 
s??,eJ gorączce i innych podobnych do grypy 
oojawach (na początku choroby). Natomiast 
^Przypadku choroby Laima objawy mogąwy- 
*^P>c po kilku dniach, a  nawet tygodniach. Po­
e t e k  jest powolny, objawy chorobowe są 
■™Jo widoczne, i krótkotrwałe, w związku z 
^yni pierwsze stadium choroby nierzadko 
®ywa przeoczone. W przypadku niepizerwa- 

rozwoju choroby w pierwszym stadium,

co  często się zdarza, niekiedy trwa ona lata­
mi i nierzadko się kończy ciężkim inwalidz­
twem. O bu tych chorób można uniknąć na­
wet w przypadku wpicia się kleszcza - nosi­
ciela choroby. Niżej podajemy praktyczne 
zalecenia.

x  Po powrocie z łona przyrody należy 
niebawem sprawdzić, czy nie wpiły się klesz­
cze. T rzeba uw ażńie"óbejrzef-zarów no 
odzież, jak i ciało.

x- Kleszcza należy ująć pincetąjak naj­
bliżej skóry i powoli odrywać kręcąc w kie­
runku odwrotnym do ruchu wskazówki ze­
gara. Według ostatnich danych, nie zaleca się 
uprzednio zwilżać go tłuszczem lub naftą i 
czekać 15-20 min., jak  robiono wcześniej, 
gdyż wyrwany kleszcz najczęściej jest już 
nieżywy, a więc nie nadający się do zbada­
nia, czy jest zakażony.

x Usuniętego żywego kleszcza należy 
umieścić w czystym naczyniu (próbówce, 
flakonie, pudełku), włożyć do niego źdźbło 
trawy (tylko nie ze skraju drogi!) i niezwłocz­
nie zanieść do laboratorium w celu zbada­
nia: Jeśli jest to na razie niemożliwe, naczy­
nie z  kleszczem do chwili dostarczenia nale­
ży umieścić na dole lodówki. Zarówno doj­
rzały kleszcz (imago)*jak i niedojrzały - bar­
dzo mały, ledwo dostrzegalny (nim fa)-pod 
względem epidemiologicznym są jednako­
wo niebezpieczne.

. x  W ciągu kilku godzin po ustaleniu, 
że kleszcz był nosicielem zarazka choroby, 
zaatakowanej (zakażonej) osobie wyznaczo­
ny zostanie krótki kurs leczenia profilaktycz­
nego bądź zaaplikuje się specyficzną immu- 
noglobulinę, co uchroni przed objawami cho­
roby.

x Jeśli się nie uda wyrwać całego klesz­
cza, można zbadać krew człowieka, aby

stwierdzić, czynie doszło dozakażenia. Prze­
ciwko trafiającym do organizmu zarazkom 
chorobotwórczym system immunologiczny 
natychmiast zaczyna wytwarzać niszczące je 
przeciwciała, które wykrywa się we krwi. 
Takie przeciwciała zazwyczaj się zjawiają po 
trzech-czterech tygodniach, a niekiedy dopie­
ro po pięciu tygodniach. Nie każde zakaże­
nie kończy się chorobą (gdy trafi mniejsza 
doza lub z  innych przyczyn), ale w każdym 
podobnym przypadku wytwarzane są  prze­
ciwciała, które ciągle się zmniejszając utrzy­
mują się przez wiele miesięcy, albo i lat. Dla­
tego teżo nowym zakażeniu bądź już rozwi­
jającym się procesie zapalnym najdokładniej 
można się dowiedzieć pobierając i badając 
dwukrotnie krew i porównując wyniki ba­
dań: pierwszą próbkę krwi należy pobrać jak 
najszybciej p o  użądleniu kleszcza, o drugą - 
po upływie 3-4 tygodni o d  pobrania pierw­
szej próbki. O chorobie Laima, trwającej już; 
rok lub więcej, w przypadku jej objawów 
można się dowiedzieć po jednorazowym zba- 
daniu krwi - nie ma potrzeby dwukrotnego 
jej pobierania.

x Jeśli po zakażeniu nie umiera się w 
wyniku tej choroby, to u 64,4 proc. osób na 
całe życie pozostają ciężkie komplikacje - 
paraliż kończyn, zmiany psychiki, bóle gło­
wy, impotencja płciowa, nocne moczenie się 
i in. We wszystkich rejonach Litwy można 
się zarazić tą  chorobą w wyniku zaatakowa­
nia prżeź kleszcza. Rzadziej można się zara­
zić kleszczowym zapaleniem opon mózgo­
wych spożywając nieprzegotowane mleko 
zarażonych krów. Uniknąć choroby, nawet 
po zakażeniu się nią, można dzięki szcze­
pieniom, co najlepiej jest zrobić w  sezonie 
występowania tej choroby (przeważnie w 
sierpniu). '

Firma badawcza ENDEMIK
- Szczepi przeciwko kleszczowemu zapaleniu opon mózgo- 

wych -

tiks

*1 _ 
-Zaopatnjje w środek ochronny przeciwko kleszczom .Hre-

Wyciąga kleszcze z  dala I bada Je na zakażenie drobnoustrojami ćfioro-

b°IWfabon<orvlnle ustala I leczy (  w Winie ■ profesor med.):
Ł  przez kleszcze cHorob, La,ma. 

upływie miesięcy a nawet lat od ugryzienia) zmęczenmm.
K i  głowy stawów, zapaleniem korzonków nerwowych roratrojem uwaau 

dermatologicznymi i uszkodzeniem 
c ^ ro b y  rozpowszechniane drogą płciową I bytową, 

chlamidie, mikoplazmy, ureapłazmy, gardnerelle. ^ s y  łwrpa ^
powodujące zapalenie pęcherza moczowego, macicy, Jajników, jąoer, i* 
oczu, poronienia, bezpłodność, impotencję.

Vllnlus, Geleżlnio vllko 29, tel. 62 90 92
Kaunas, Putvlnsldo 6a, tel. 20 10 06

Sziauliai, Vilniaus 267, tel. 42 5740
Paneveżys, Tulpiu 47, tel 46 66 50.

x Najlepiej jednak jest unikać kontaktu 
z  kleszczami stosując środki ochronne. 
Kleszcz nie podnosi się wyżej mz 50-55i on  
od ziemi. Przyczepia się więc do odzieży 
człowieka tylko w dolnej części ciała (stwier­
dzenia, że kleszcze spadają na człowieka z  
drzew lub krzewów nie są zgodne z  praw­
dą). Następnie, dość długo pełzając znajdu­
je  on miejsce, w którym się można przedo- 
stać pod odzież i wpić się w  ciało. 
kowany w 1995 r. unikalny preparat PR t- 
TIKS nie ma równych sobie pod względem 
efektywności. Ma on postać mydełka w 
kształcie cygara, którym obrysowuje się no­
gawki i rękawy. Znalazłszy się na takiej

m i środkam i przeciw deszczow ym i, k tóre są
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Kurierem Jan Paweł II przeciwstawia się teorii, według 
której wraz ze wzrostem bogactwa następuje tak­
że wzrost zatrudnienia, co oznacza, że rynek sam 
rozwiązuje swoje problemy. Na ten temat w  swych  
encyklikach i przemówieniach powiedział niejed­
no mocne słowo.

•  Rosyjski m in ister sprawiedliwo- 
, ści W alcutin Kawałów' został zapewuio- 
1 ny przęz m in istra  spraw iedliw ościR P
- Leszka Kubickiego, że „Polska nie za­

m ierza upolityczniać sp raw y  Stankiewi­
cza”. Jak  powiedział Kowalow w P ra- 
dze, gdzie obaj ministrowie uczestniczą

- w-konferencji prawniczej, według K u- 
J bickiego w spraw ie Stankiewicza nie m a - 
f  żadnych elementów politycznych. M o­

skwa powinna jedynie spełnić w arunki, 
na mocy których zgodnie z praw em  pol­
skim przestępca może być w ydany .wła- 
dzom i n n ego k ra j u, Kow alow ' przypo­
m niał, że polski sąd uznał za niedosta­
teczne przedstaw ione mu przez stronę 
rosyjską dowody winy Stankiewicza. -

•  Jewgienij Prim akow  udał się do 
‘ M ińska, gdzie w eźmie Udział w cerem o­

nii wymiany dokum entów  ratyfikacyj­
nych układa o Związku i sta tu tu  Związ-

: ku Rosji iBiaJorusf. Podczas jednodnio- 
wej w izyty n a  B iałorusi'rosy jsk i m ini­
ste r spraw zagranicznych spotka się z 
przedstawicielami władz republiki, m.in.

-z szefem resortu sp raw  zagranicznych 
Iwanem Antonowiczem.

- •  W  C zeczenii porw ano w czoraj 
dwóch rosyjskich d z ien n ik a rzy te lew i-. 
zyjnych - po in fo rm ow ała czeczeńska 
służba bezpieczeństwa. W edług św ia d - . 

*ków, dzienni ka rz  popularnego p ro g ra ­
m u „W zg łitd ^  Il ja  B ogatyriew  i  jego  

■operator W ładisław  C zerniajew  zostali 
p o rw a n i  w . c e n tru m  G ro źn eg o  o 
godz.i4.00 czasu moskiewskiego przeze 
uzbrojonych n a p a s tn ik ó w w m a sk a c b , 
którzy poruszali się sam ochodem  żigu- 
-li. ...
i §  •  C hiński m inister obrony C hi H a— 
otian  rozpoczął^lO -dniów ąpodróż^do 
dwóch sąsiadujących z  C hinam i krśijów 
Azji Środkowej: K azachstanu i K irgi- 
stanu, podczas której omówi m.in. sp ra ­
wy wytyczenia gninić, i  ̂ demiK ta r jz a c j i 
rejonów przygranicznych. Wizyta w K a- 
zachstanie po trw a do 16 ćzerwca?riaT-^) 
stęp nie chiński m in is tecu d a  się  d o K ir -  
gistanu, gdzie pozostanie do 20 czerw­
ca. P rzew idziano  sp o tk an ia  z  .szefami 
obu państw : prezydentem  Kazachstanu 
N ursu ltanem  N ązarba jew era  i prezy-~ 
dentom K irgistanu A śkarem  A kajewem.
V •  F rancuski m inister finansów Do- 

1 m inkjueS tn tuss-K ahn niew ykluczyljże  
w niedziele, p^zed szczytem europejskim  
w Ą m sterd iń tie , k tóry  zb iera  się w  po ­
niedziałek i w torek, odbędzie się spotka-;, 
nic m inistrów  finansów Unii “E u ropej 

^skiej.N aw iązując do pak tu  stabilizacyj­
nego, którego przyjęcie n a  szcrycie<W< 
Amsterdaraiem arże z ^ ć a M o k o w i i i ę  

^p r z e z ie  r a n ć ję ,'S tra  u ss-K  a h ńTwy raz ił | 
przekonanie, że zostanie znalezione wyj­
ście z  sytuaćjj i. . '

’ -9 ’Gwałtowne w alki m iędz^ dw om a ' 
ugrupowaniam i kongijskimi toczyły się;, 
w środę rano  w okolicy lotniska m iędzy-’ 
narodow ego % . B razząyJile, A lain Dti- 
grari, fr dziennikarz i pisarz, Ictó*

, ry  'w r id l r  B r« z a v i l f ^  oświadczył, fit  :
: francuscy wojskowL^z któryTni rozm a- 

wiał,*Szacują liczbę o fiar trw ającego od 
•tygodnia ostrzału ubogich dzielnic tego 
m iasta  na tysiąćev Jed en  z .n ićh -p rzy -r

- paszcza nawet, ż e  może sięgać/dziesię^* 
ciu tysięcy. Od 5 czerwca trw ają  w Braz- 
zayille krwawe s ta rd am ięd zy  wojskiem 
obecnego prezydenta Republiki Konga 
Pascala L issouby z  m ilicją byłego p re - .

-zydeńta D enisa Sassou Nguesso. Prezy­
den t Lissouba wydał swoim oddziałom 
rozkaz natychmiastowego wstrzymania' 
ognia. Z  kolei Sassou Nguesso,oświad- 

. cz>ł, że  je s t zw olennikiem  rozejmupod 
w arunkiem , że zostanie wstrzymany! 
Ostrzał artyleryjski północnychdzielnic’ 
BrazzaviUe, które kontroluje jego mili- 1 
cjfc - ;

'  •  Banki szw ajcarskie odkryły do­
datkow e . ra c h u n k i, k tó re  m ogły być 

r otW arfeprzed i  podczas I Iw o Jn y L£wia- 
towej przez ofiary  H olocaustu-  poinfor­
mował w środę >The New Y ork Tim es”. 
W edług źródeł," n a  k tó re  pow ołuje się 
d z ie n n ik ,'l  5-20* ty  f .  „ m a i t f y c h ! ' , ^  
chunków bankowych zalużonycb w tym 

■ samym-okrasie, p rzez obywateli szw aj-: 
carskich, zaw iera.w  istocie aktyw a na- 

• jeżące do ofiar hitlerowskiego' Holocau­
stu. Ocenia’ się, że g ro m ad zo n y ch  Jest. 
n a  nich ok. 40 min dolarów.

•  Prezydent Borys Jelcyn-ponow ­
nie opowiedział się ż a p rz e n ittie n ię itt 
zw łokA Y łod^m ^rza^ I^ iU na^  i . ^ i ć u  
C zerw onego '!^zapow iedział b ad an ia  
opinii publicznej w tej sprawier-Wystę- 

. pojąc podczas ceremonii wręczania na­
gród państwowych za  rok  1996 w dzie­
dzinie literatury  i sztuki, Jelcyn powie­
dział: ^naturalnie zbadam y opinię pa-, 
bliczną w tej kwestii, jednak  nie można 
P lacu Czerwonego^ zm ieniać w  cm en- 
tarz. Jest to sprzeczne-z praw am i k o ­
ścioła”. j

Według Alceste Santinicgo, jedne­
go z najwybitniejszych włoskich „wa­
ty łcanistów”, który jako wysłannik 
dziennika „L’Unita” brał odział we 
wszystkich niemal podróżach zagra­
nicznych Jana Pawła II, obecny papież 
zupełnie zmienił sposób sprawowania 
najwyższego urzędu kościelnego.
„ Żaden następny po nim - mówi San- 
tini - nie będzie już mógł nie być pa­
pieżem podróżującym, zamknąć się w 
murach Watykanu, jak to czynił przed 
nim np. Pius XII; który opuścił Waty­
kan dopiero w 1943 r., podczas bom­
bardowania rzymskiej dzielnicy San 
Lorenzo ".

Santini uważa, iss „nowy styl, któ­
ry Karol Wojtyła wprowadził do spra­
wowania pontyfikatu polega na tym, 
że nawiązał niezwykłą, bezpośrednią 
więź z tłumami, z narodami". Publi­
cysta komunistyczną „L* Unity” wspo­
mina pierwszą zagraniczną podróż 
„polskiego papieża”. „Lecieliśmy na 
Santo Domingo. W półtorej godziny 
po starcie samolotu papież przyszedł 
do dziennikarzy. Witał się i rozmawiał 
z każdym z osobna, chciał nas 
poznać. Przedstawiłem się i 
zacząłem mówić o terroryzmie 
we Włoszech. Byłiśmy wstrzą­
śnięci morderstwem politycz­
nym popełnionym właśnie 
Genui: zabito działacza związ­
kowego, Guido Rossę.

Papież powiedział mi wte­
dy: - Staram się poznawać 
Włochy poprzez dzienniki, za­
czynając od pańskiego, ponie­
waż należy najpierw czytać ga­
zety, które mają krytyczną po­
stawę.

„Zanim zostałem księdzem - do­
dał papież-byłem robotnikiem. To do­
świadczenie dało mi więcej niż dokto­
rat z  teologii".

Rozmawiamy w jednym z oddzie­
lonych niskimi przepierzeniami „bok­
sów” przeraźliwie zatłoczonej redak­
cji „L/Unity”, która dziś jest gazetą 
socjaldemokracji włoskiej, głównej 
siły centrolewicowej koalicji, która 
rządzi razem i stanowi dawną lewicę 
chadecką. Santini ze swą wiedzą ó 
Kościele i książkowym dorobkiem, 
zajmuje wśród włoskich znawców 
Watykanu szczególną pozycję. Gdy b. 
watykański sekretarz stanu kardynał 
Agostino Casaroli postanowił spisać 
historię watykańskiej „ostpolityki”, 
której był współtwórcą, poprosił San- 
tiniego o współpracę. Licząca 361 
stron książka Santiniego, stanowi ro­
dzaj pamiętnika kardynała, spisanego 
przez dziennikarza. Ukazała się w 
1993 r. nakładem wydawnictwa wło­
skich paulinów pod tytułem „Agosti­
no Casaroli, człowiek dialogu”

Konserwatyści w Polsce i na 
świecie dokładają wielu starań, aby 
przedstawić Jana Pawia II niemal 
jako swego ideologa i wspólnika, 

i We wstępie do fragmentu książki 
I „Nasz Ojciec Święty” w polskiej 
I edycji „Reader’s Digest” napisano 
I o papieżu: „Oddany przede wszyst­

kim modlitwie, intelektualistą stal 
się mistrzem dyplomacji i współpra­
cował ściśle z kierownictwem ame­
rykańskiego wywiadu, by ratować 
swój ojczysty kraj i wpływać na 
losy świata”. Jak wy, Włosi, widzi­
cie „polskiego papieża”? Jako kon­
serwatystę czy papieża „otwarte­
go"?

- Włosi są mu wdzięczni. Musiał 
przyjść na Stolicę Płotrową Polak, aby 
po tak długim czasie oddzielić wresz­
cie Kościół od partii politycznych. 
Występując na konferencji Kościoła 
włoskiego w Palermo, w listopadzie 
199S r., Jan Paweł II ostrzegł: Kościół 
nie zamierza dać się na nowo wcią­

gnąć w układy polityczne lub partyj­
ne!

Nie oznaczało to, że od tej chwili 
Kościół postanowił zachować milcze­
nie w sprawach moralności i etyki po­
litycznej.

Nieangażowanie się po stronie 
konkretnej partii, zrozumiale po n a ­
padnięciu się włoskiej chadecji, 
przygniecionej oskarżeniami o ko­
rupcję nie oznacza jednak, że episko­
pat nie ma własnych sympatii poli­
tycznych™

- Aby zrozumieć motywy działa­
nia Jana Pawła II trzeba zawsze pa­
miętać o dwóch sprawach: jego sto­
sunku do Jałty i jego krytyce koncep­
cji neoliberalnych.

Karol Wojtyła nigdy nie zaakcep­
tował podziału Europy i świata na dwie 
strefy wpływów. Zakwestionował go 
formalnie już w styczniu 1982 r., pod­
czas noworocznego spotkania z kor­
pusem dyplomatycznym akredytowa­
nym przy Stolicy Apostolskiej. Było 
jeszcze daleko do pieriestrojki i do 
upadku murów. Twierdzenie autora

książki „Nasz Ojciec Święty” Carla 
Bernsteina, że papież zawarł Święte 
Przymierze z CIA i Reaganem jest 
manipulacją Wojtyła nie potrzebował 
żadnego Świętego Przymierza.

Według Bernsteina, ludzie CIA, 
dyrektor generalny Casey przyjechali 
do papieża, aby mu pokazać satelity 
szpiegowskie, nich radzieckich od­
działów wojskowych w Polsce itd. 
Wszystko to są fantazje. Zaprzeczył 
temu sam papież. Kiedy Bernstein na­
pisał o papieżu i CIA po raz pierwszy 
(w tygodniku „Time” na początku 
stycznia 1992 r.,) 19 lutego zapytali­
śmy papieża w samolocie lecącym do 
Afiyki: - Czy to prawda, że Ojciec 
Święty ustanowił Święte Przymierze 
do walki z komunizmem? Jan Paweł 
II odpowiedział wówczas: - Zawsze 
łatwo jest ex post wysuwać twierdze­
nia, że coś się przedtem wydarzyło i 
zostało zaplanowane. To nieprawda.

Czy jednak doświadczenia Ka­
rola Wojtyły jako biskupa Kościoła, 
który działał w trudnych warunkach 
realnego socjalizmu, mogły nie wy­
wrzeć wpływu na pontyfikat?

- Chyba było to w połowie lat 70. 
Leciałem do Warszawy na konferen­
cję zorganizowaną przez PAX, w sa­
molocie był kardynał Baggio i później­
szy papież, Karol Wojtyła. Rozmawia­
liśmy. Zgodził się, abym go odwiedził 
w Krakowie. Poleciałem tam i arcybi­
skup Krakowa mówił głównie o pra­
wach człowieka. Powiedział: żyjemy 
w kraju, w którym rząd jest komuni­
styczny, ale naród w ogromnej więk­
szości katolicki. Nie rozumiem więc 
dlaczego katolicy nie mieliby mieć 
dostępu do mediów i dość papieru dla 
swej prasy.

Bardzo różnił się on od kardyna­
ła Wyszyńskiego, ówczesny prymas 
był w moim przekonaniu przywódcą 
opozycji, ale w trudnych chwilach 
potrafił być z rządem. Po części może 
dlatego, aby móc potem, za ten akt 
solidarności, wysuwać żądania wobec 
władzy. Jako książę Kościoła i jako 
przywódca polskiej opozycji miał

niezwykle silne poczucie interesów 
państwa polskiego.

Karol Wojtyła zaś domagał się - i 
jest bez znaczenia czy chodzi o rząd 
komunistyczny czy jakiś inny - udzia­
łu katolików w życiu publicznym, ka­
tolików jako większości. Na początku 
pontyfikatu te polskie akcenty były 
bardzo silne. Później zeszły nieco na 
dalszy plan, ponieważ papież biorąc 
na siebie odpowiedzialność za cały 
świat, zaczął patrzeć również na te 
sprawy z perspektywy światowej.

Wróćmy jeszcze do stosunku 
papieża do Jałty...

- Również na Jałtę Wojtyła jako 
Jan Paweł II patrzył z  perspektywy 
globalnej. Mówił, że można jeszcze 
zrozumieć Jałtę jako uregulowanie w 
okresie bezpośrednio powojennym, ale 
nie w tyle lat po zakończeniu wojny.

Rola „polskiego papieża” w 
przyspieszeniu upadku Muru Ber­
lińskiego wydaje się oczywista. Od 
upadku komunizmu wyraźnie nasi­
la się w encyklikach I przemówie­
niach papieża krytyka kapitalizmu. 
Powoduje to często wzruszenie ra­
mion u najbardziej przekonanych 
zwolenników ńeoliberalizmu. Mó­
wią: papież się starzeje_

- Po upadku murów wydawało 
się, że kapitalizm rozwiąże wszystko. 
Jednak kraje Europy Środkowo- 
Wschodniej w latach, jakie nas dzielą 
od wydarzeń 1989-1991 r. zdobyły już

doświadczenia, z których wynika, żc 
tak nie jest Kapitalizm nie rozwiązu­
je nawet problemów marginalizacji 
społecznej w krajach bogatych...

Jan Paweł II twierdzi, że jedynie 
system oparty na ludzkiej solidarno­
ści, „sol idarystyczny rozwój gospo­
darki”, który nie powierza rozwiąza­
nia wszystkich problemów rynkowi, 
może zapewnić wyjście z kryzysu, 
jaki przeżywa tyle krajów Europy i w 
jeszcze większym stopniu Trzeciego 
Świata. Kościół nie proponuje jednak 
„trzeciej drogi” rozwoju gospodar­
czego. Nie jest ona ani kategorią eko­
nomiczną, ani polityczną, lecz jedy­
nie teologiczną. Oznacza to, że Ko­
ściół stoi na swojej własnej pozycji, 
innej niż wszystkie pozostałe i mówi 
partiom i szkołom ekonomicznym w 
oparciu o Ewangelię i swą naukę spo­
łeczną: w rozwoju gospodarki należy 
uwzględniać potrzebę ludzkiej soli­
darności, odrzucamy „dzikie”, nie­
okiełznane działanie praw rynko­
wych.

Słynny teolog-dysydent Hans 
Kung zaatakował ostatnio ponow­
nie papieża za to, że chce dowodzić 
Kościołem, jak „kapitan okrętem”.

- Kościół nie jest demokracją, 
lecz monarchią i jest nią od wieków. 
Po tym, jak Jan XXIII zwołał Sobór 
Watykański II, w Kościele zapanowa­
ła większa kolegialność. Była ona 
kontynuowana przez Pawła VI i trwa 
również przy obecnym papieżu. Z 
wielkim poszanowaniem episkopa­
tów narodowych. Jan Paweł II nic 
dokonał żadnego aktu niezgodnego 
ze stanowiskiem episkopatu jakie­
goś lcraju. Mógł tak postąpić wobec 
pojedynczego biskupa lub grupy bi­
skupów, lecz nigdy wobec całego epi­
skopatu.

Ale oczywiście prawdąjest, że w 
Kościele nie ma demokracji i nie są­
dzę, aby nawet Karol Wojtyła miał ją 
wprowadzić.
|  Ten papież nie zniesie również 

celibatu kościelnego i nie zaakceptu­
je kapłaństwa kobiet W tych spra­

wach jest tradycjonalistą. Co się tyczy 
antykoncepcji, niektóre episkopaty, jak 
amerykański, lub niektórzy biskupi, jak 
na przykład niemieccy, zajmują elastycz­
ne stanowisko.

Ale w kwestiach społecznych Jan 
Paweł II jest otwarty i przeciwstawia się 
teorii, według której wraz ze wzrostem 
bogactwa następuje także wzrost zatrud­
nienia, co oznacza, że rynek sam roz­
wiązuje swoje problemy. Na ten temat 
powiedział w swych encyklikach i 
swych przemówieniach niejedno moc­
ne słowo.

Hans Kung twierdzi, że obecny 
papież uczyni wszystko, by tylko za­
pewnić po jego pontyfikacie kontynu­
ację „linii wojtylizmu”.

- To bzdura. Prawdąjest, że więk-' 
szość obecnych członków kolegium kar­
dynalskiego, które będzie na konklawe 
wybierało w przyszłości jego następcę 
otrzymała kapelusze z rąk obecnego 
papieża. Istnieje więc odpowiedni „elek­
torat”, aby wybrać papieża pokroju Ka­
rola Wojtyły. Ale, moim zdaniem, o 
wyborze papieża decydują czynniki i 
okoliczności, których nie sposób prze­
widzieć przed konklawe. Gdy wybrano 
Karola Wojtyłę, nawet żaden z najlepiej 
zorientowanych obserwatorów nie prze­
widział, że to będzie on. Ja sam włączy- 
łem Wojtyłę na swoją listę „papabili”, 
ale nic mógłbym powiedzieć, jak to nie­
którzy dziś robią, że przewidywałem 
właśnie jego wybór.

Na przykład wybór Pawła 
VI był do przewidzenia: papież 
wezwał go z Mediolanu do Rzy­
mu, mianował kardynałem, kan­
dydat ten reprezentował tę samą 
linię... Prasa, zwłaszcza amery­
kańska i brytyjska, uwielbia prze­
widywania, kto będzie następcą 
Jana Pawła II. Jest to czyste fan­
tazjowanie. Można zacząć prze­
widywać, gdy papież umiera. A 
obecny papież żyje.

Zamiast tracić czas na spe­
kulacje imienne, można by na­

kreślić „sylwetkę” następcy Jana Pa­
wia II, biorąc pod uwagę kryteria, 
jakie powinien spełniać?

- Po pierwsze, będzie to musiał być 
papież, który nie tylko będzie kontynu­
ował styl Jana Pawła II - to znaczy pa­
pież podróżujący - ale pójdzie dalej.

W pierwszym tysiącleciu chrześci­
jaństwo ogarnęło strefę Morza Śród­
ziemnego, częściowo inne kraje Euro­
py-

W drugim tysiącleciu - Amerykę 
Łacińską, Afrykę, stworzyło parę przy­
czółków w Azji. Trzecie millenium po­
winno być tysiącleciem rozszerzania się 
chrześcijaństwa na Azję, gdzie obecnie 
na około 3 miliardy ludności, katolików 
jest zaledwie 90 milionów.

Następny papież będzie musiał pro­
wadzić dialog z buddyzmem, hindu­
izmem, szintoizmem i konfucjonizmem, 
dialog z Azją, łącznie z Chinami. To 
trudne zadanie. Przyszły papież będzie 
więc musiał nie tylko podróżować, lecz 
działać jeszcze bardziej kolegialnie i 
będzie musiał być jeszcze bardziej eku­
meniczny.

Najnowsza historia Polski poka­
zuje, iż sceptycyzm części prasy świa­
towej co do celowości i trwałości skut­
ków podróży papieża jest mało uza­
sadniony. Co pozostanie po podróżach 
papieża-obieżyświata?

- Zostanie wiele. Po pierwsze, każ­
da taka podróż wymaga długotrwałych 
przygotowań, którymi zajmuje się 
głównie episkopat danego kraju. Bisku­
pi są zmuszeni do głębokich przemy­
śleń, episkopat musi bowiem przygo­
tować odpowiednią dokumentację dla 
papieża, dokonać analizy sytuacji w 
kraju. Na jej podstawie i w oparciu o 
informacje dyplomatyczne papież pod­
czas wizyty formułuje wnioski dla da­
nego Kościoła, m. in. dotyczące tego, 
jak episkopat powinien postępować w 
stosunkach z rządem, z państwem, ze 
społeczeństwem...

Rozmawiał 
Mirosław IKONOWICZ 
(„Przegląd Tygodniowy”)

dyplomacji
Rozmowa z Alceste Santinim, włoskim watykanistą



WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Papież i wierni
Piąta pielgrzymka Jana Pawła II 

do Polski będzie długo komentowana. 
Ma bowiem wiele wymiarów i można 
ją rozpatrywać z różnych punktów wi­
dzenia.

Można na przykład zapytać o to, jak 
wizyta papieska oddziaływuje na pracę 
Episkopatu Polskiego, na życie religij­
ne w parafiach i w rodzinach, a także na 
atmosferą życia publicznego w kraju, 

m  Niezwykle interesujące i pobudzające do 
refleksji są wymiary ekumeniczne i po­
lityczne pielgrzymki związane z Kon­
gresem Eucharystycznym we Wrocławiu 
i jubileuszem św. Wojciecha w Gnieź­
nie. To, że wokół Jana Pawła II zgroma­
dzili się przedstawiciele różnych odła­
mów chrześcijaństwa oraz reprezentan­
ci społeczności żydowskiej i że przyby­
li prezydenci siedmiu państw Europy 
środkowej i wschodniej, jest osobistym 
triumfem papieża i wielkim osiągnię­
ciem linii porozumienia i pojednania, 
jakąż żelazną konsekwencjąrealizuje.

To wszystko jest ważne i ciekawe, 
warte przyszłych dyskusji i ocen. Wy­
daje mi się jednak, że głównego wyda­
rzenia związanego zpielgrzymką papie­
ską trzeba szukać na innej płaszczyźnie. 
Myślę o nieprzebranych tłumach groma­
dzących się wzdłuż tras przejazdowych 
i w miejscach uroczystych nabożeństw,

t o masach ludzi pragnących obcować z 
potężną osobowością Ojca Świętego. 
Ci bidzie organizują się i koncentrują 
wokół tej osobowości, wędrują kilome­
trami, stoją w miejscu długimi godzi­
nami, klęczą i modlą się, śpiewają, 
wznoszą chóralne okrzyki i pozdrowie­
nia, klaszczą i cieszą się. Podziwiają w 
papieżu siłę charakteru, czystość inten-

I cji, energię w wypełnianiu misji, od­
wagę stawania -  mimo bardzo już kru­
chej kondycji fizycznej - wobec setek 
tysięcy wiernych i odprawiania wielo­
godzinnych nabożeństw. Podziwiają 
także jego wyczucie sytuacji i momen­
tu oraz nadzwyczajną umiejętność po­
sługiwania się oszczędnym słowem i 
gestem. Podróż po Polsce ujawniła

jeszcze raz z całą wyrazistością, jaka 
idea Kościoła przyświeca papieżowi.

Sądzi się często i powierzchownie, 
że Kościół jest przede wszystkim pew­
ną strukturą lub - mówiąc inaczej - hie­
rarchiczną instytucją i dlatego za głów­
ny obowiązek papieża uważa się kie­
rowanie tą instytucją, jej ulepszanie, 
wprowadzanie organizacyjnych nowo­
ści i rozdawanie nominacji. Piąta piel­
grzymka ukazała Kościół jako wielką 
zbiorowość wiernych, którzy czekają 
ufnie na Słowo Boże i spragnieni są na­
dziei, pociechy, pokoju. Gromadząc się 
przy papieżu lub oglądając go w tele­
wizji, dając wyraz gorącemu pragnie­
niu posiadania autorytetu - moralnego 
i politycznego; autorytetu, któremu 
mogą zaufać i który ich nie zawiedzie.

Tym oczekiwaniom papież wycho­
dzi naprzeciw. Ma zrozumienie dla du­
chowych potrzeb swych rodaków. Wie, 
jakie głosić nauki i jak je urozmaicać: 
zasady podstawowe głosi raz w sposób 
zwięzły i prosty, innym razem subtelny 
i wykwintny; słowom óbjegowym, jak 
wolność, prawda czy służba, nadaje głę­
bokie znaczenie; historię lokalną wią­
że z historią Polski, a dzieje narodu z 
dziejami Kościoła i Europy; z przeszło­
ści wydobywa mało znane szczegóły i 
postaci Lwskazuje na ich znaczenie. 
Gdziekolwiek się znajdzie - w Gnieź­
nie, Krakowie czy pod Giewontem - 
kreśli perspektywy historyczne, prze­
rzuca pomosty między przeszłością i 
współczesnością, udziela wskazań na 
przyszłość.

Iloma czołgami dysponuje papież? 
- pytał kiedyś Stalin. Któż dzisiaj po­
stawiłby takie ironiczne pytanie! Jan 
Paweł II nie ma czołgów i ich nie po­
trzebuje. Jego siłą jest charyzma i mi­
liony wiernych - W Polsce i wielu in­
nych odwiedzanych krajach - którzy 
uczestniczą w nabożeństwach pod gotym 
niebem i w uniesieniu wołają:”Niech żyje 
papież!” czy "Zostań z nami!”, ;

Andrzej KWILECK3

„Głos Wielkopolski”

Radość spotkania, smutek rozstania
Kiedy odlatywał samolot 

z papieżem na pokładzie, na 
krakowskim lotnisku ludzie 
płakali. - Ja jestem twarda 
dziewczyna i emocje mnie nie 
ponoszą. Ale kiedy uświado­
miłam sobie, że On już od­
jeżdża, darłam się, jak wszy­
scy „zostań z nami!”, a łzy 
płynęły ciurkiem  - mówi 
wzruszona 19-lętnia Agniesz­
ka Dominik.

Oprócz tysiąca osób, któ­
rym udało się otrzymać wej­
ściówki na wstęp do portu lot­
niczego, setki osób koczowały 
przez kilka godzin przy drodze 
na lotnisko.

- Nie udało mi się uczest- j p | |  
niczyć w żadnym spotkaniu z a 
Ojcem Świętym. Miałem jedy- \ 
nie nagraną na wideo mszę na 
Błoniach. I kiedy ją  oglądałem,, 
rozkleiłem się. Musiałem zobaczyć 
choć jego odlot - mówi Adam Kra- 
wacki, młody przedsiębiorca z Kra­
kowa. - Staliśmy patrząc na pas star­
towy i słuchając radia. Kiedy samo­
lot zaczął kołować, wielu z nas nie 
wytrzymało i zaczęło przedzierać się 
przez druty kolczaste na teren lotni­
ska. Ludzie chcieli być choć kilka 
metrów bliżej - dodaje.

Jan Paweł II leciał z Krakowa do 
Rzymu ok. dwóch godzin. W czasie 
podróży najprawdopodobniej-prze­
glądał sprezentowane przez LOT „Li­
sty św. Jana od Krzyża” oraz album 
ze zdjęciami z pielgrzymki, który bły­
skawicznie wydano na prośbę Alek­
sandra Kwaśniewskiego. Zdjęcia wy­
konała ekipa prezydenckich fotogra­
fów.

. Było cudownie, było pięknie, 
inaczej niż w Krakowie - mówi Ewa 
Majdan z Krakowa, która całą noc 
spędziła na lotnisku w Krośnie, gdzie 
Jan Paweł II odprawił ostatnią mszę 
świętą podczas tegorocznej piel­
grzymki w Polsce.-Na Błoniach spo­
tkanie z Ojcem Świętym było głębo­
kie, wyciszone. Tutaj przeżyłam nie­
samowity entuzjazm, radość. Papie- 

[ żowi ciężko było się rozstać z nami, 
chyba 20 minut po zakończeniu mszy 
stał-przy ołtarzu.

Po mszy Jan Paweł II poświęcił 
: miejscowy-kości^ł Piotra i Jana, po 
I czym wsiadł wśmigłówiec i odleciał 
[ do Krakowa. -

- Wracając do Watykanu zabieram 
w sercu was wszystkich, wasze rado- 
śćf i wasze troski, zabieram całą moją

Ojczyznę - powiedział papież na kra­
kowskim lotnisku, tuż przed odlotem.

- Polska - dom rodzinny papieża 
- zaprasza do kolejnych odwiedzin. 
Z radością i nadzieją mówię: do zo­
baczenia. Do zobaczenia, Ojcze Świę­
ty - prezydent Aleksander Kwaśniew­
ski, jak wszyscy, unikał słowa „poże­
gnanie”.

Tuż przed osiemnastą papież wy­
siadł z helikoptera, którym przyleciał 
z Krosna. W saloniku portu lotnicze­
go papież na 15 minut spotkał się z 
prezydentem Kwaśniewskim. Później 
udał się do kaplicy w porcie lotni­
czym, gdzie towarzyszyli mu m.in. 
prymas Józef Glemp i kardynał Fran­
ciszek Macharski. |

- To były wielkie dni, to było świę­
to milionów Polaków- powiedział pre­
zydent żegnając Jana Pawła II. - Wa­
sza Świątobliwość spotkał inną Pol­
skę. Polskę wolną i suwerenną. Sil­
niejszą swoimi osiągnięciami, pew­
niejszą swego miejsca w świecie. Uf­
niej śzą we własne siły i gotową spro­
stać nowym zadaniom. Ale teżs spo­
tkał Polskęnie wolną od zagrożeń, 
wad, biedy, samotności, nietolerancji 
i  niegodziwości. Ltej Polsce wielkich 
szans, ale i trudności, papież udzielił 
swych rad, wskazań, a przede wszyst­
kim ogromnej, odczuwanej przez nas 
życzliwości -.mówił prezydent
- Kiedy Aleksander Kwaśniewski 

mówił „dziękujemy” ludzie skando­
wali „Bóg zapłać”.

- Jestem, przekonany, iż Polacy 
znajdą w sobie dość wytrwałości i. 
mądrości w budowaniu Polski spra­
wiedliwej, która gwarantuje godne

życie wszystkim obywatelom. Pol­
ski, która umie jednoczyć się wokół 
wspólnych celów rwartości podsta­
wowych dla każdego człowieka. Ży­
czę moim rodakom i życzę Polsce, 
aby umiała być wierna sobie i korze­
niom, z których wyrosła - powiedział 
Ojciec Święty.

- Proszę was o trochę miejsca w 
waszych sercach i w waszych modli­
twach, abym mógł służyć Kościoło­
wi Bożemu, jak długo Chrystus tego 
ode mnie zażąda. Bóg zapłać za go­
ścinę - powiedział Jan Paweł II.

Przy akompaniamencie orkiestry 
reprezentacyjnej Wojska Polskiego, 
która odegrała papieżowi „Sto lat”, 
Jan Paweł II wstąpił na pokład- sa­
molotu. O godz. 19.48 (ponad go­
dzinę później niż planowano) „LOT- 
owski” Boeing 737 z Janem Pawłem 
II na pokładzie wzbił się w powie­
trze. Papież odleciał do Watykanu.

Kolejny przyjazdOjca świętego 
spodziewany jest na zakończenie ob­
chodów 1000-lećia Gdańska w przy­
szłym roku. - Jeśli ktoś prosi; to za­
wsze jego prośba będzie spełniona - 
mówił w Krakowie biskup Tadeusz 
Pieronek i zapewniał, że Ojciec 
Święty przyjedzie ponownie. Także 
dyrektor watykańskiego Biura Pra­
sowego, Joaquin Navarro Valls nie 
zaprzeczał temu. Przyznał nawet, że 
Karol Wojtyła żartował sobie mó­
wiąc, iż Jeszcze raz należałoby się 
wybittć nad polskie jeziora”.

„Super Express”

Sześćdziesiąt lat na medal
Wiceprezydent Katowic wręczył 

państwu Gierkom medal z okazji 
diamentowych godów

1 Żona była śliczną dziewczyną - 
Edward Gierek co prawda nie rusza się 
dziś bez kuli, która podtrzymuje jego 
kontuzjowaną nogę, ale z rozrzewnie­
niem wspomina czasy, kiedy oboje 
szaleli na zabawach. Bardzo lubili tań- 

H  czyć.aż żal, że dziś, po 60 latach małżeń­
stwa, siły już me pozwalają.

Były dygnitarz partyjny jest dziś 
starym, schorowanym człowiekiem.

Na dobre i de

\ S t ' - Dwa zawały, wylew, wrzody na
^  żołądku, złamana noga i ręka - wyli-

Cza. - Człowiek zdrowiem płaci za lata 
aktywności i stresów.

Edward Gierek, mimo swoich 84 
kt. jest nadal postawnym, o dobrej 
PT®zencji i dumnej sylwetce, mężczy- 

Od 60 lat towarzyszy mu malut­
ka, drobna Stanisława, powszechnie 
Zwana Stasią.

I  To dobry wynik, tyle czasu wy- 
“Zymać ze sobą - śmieją się oboje. - 

jak się ludzie dobrze dobiorą, mają 
siebie szacunek, wszystko jest

możliwe. - 1 jeśli się kochają^ poważ­
nie dodaje pan Edward. Z czułością 
patrzy na "żonę, która od ł937 roku 
towarzyszy mu w dobrych i złych 
chwilach.

Poznali się w Sosnowcu

Młodzi Stanisława [ Edward po­
znali się i pokochali w Zagórzu (dziś 
dzielnica Sosnowca), gdzie mieszkali 
blisko siebie. - On był bardzo przy­
stojny - opowiada pani Stanisława, o 
pięć lat młodsza od męża.

, 10 kwietnia 1937 roku, w drugi 
dzień świąt wielkanocnych, odbył się 
ślub (kościelny, a jakże). Był bardzo 
skromny. Równie skromne było we­
sele, na którym młody Edward sam 
przygrywał gościomdo tańca na har­
monii. - Mąż był bezrobotny, więc 
dobrze mi ksiądz powiedział, że dziad 
- uśmiecha się pani Stanisława. - Ale 
ja nie patrzyłam na takie rzeczy. '

Lata na obczyźnie

Wkrótce młode małżeństwo wyje­
chało do Belgii. Spędzone tam 11 lat 
było-jak twierdzą-najszczęśliwszym

okresem w ich życiu. - Tam przyszli 
na światnasi synowie - pani Stanisła­
wie aż łzy wzruszenia napływają do 
oczu. |  Było ich trzech, ale, niestety, 
najmłodszy zmarł.

W 1948 roku wrócili do Polski. 
Edward Gierek pracował początkowo 
jako instruktor polityczny w komite­
ncie* Mieszkali kątem u jego rodziców. 
Po roku dostali mieszkanie w Kato­
wicach, przy ul. PCK, niebawem też 
zaczęła się kariera polityczną Gierka.

Jesteście potrzebni

- Zadzwonił kiedyś Bierut i powia­
da: „Towarzyszu, jesteście potrzebni, 
w Warszawie” wspomina Edward Gie­
rek. - Ja mu na to, że muszę zapytać 
żonę, ale on nie chciał słuchać. Strasz­
nie się wtedy ze Stasią pokłóciliśmy, 
bo ona nie chciała za nic jechać do sto­
licy.
“ ^Pojechali jednak. - Łączyło nas nie 

tylko uczucie, ale i wspólny cel, ide­
ały 1 Stanisława Gierek przyznaje, że 
jeszcze w Belgii wstąpiła do komuni-. 
stycznej partii. - Nigdy nie wysuwa­
łam się przed męża. To on był tym 
ważnym człowiekiem.

Stanisława wychowywała synów i_ 
czekała na męża.

- Udało nam się wychować na po­
rządnych ludzi dwóch synów - z dumą 
w głosie mówi pan Edward. - Jeden

Jest profesorem,'drugi docentem: Ża­
łuję tylko, że nie mamy córki, zawsze
0 niej marzyłem. Za to jest wnuczka i 
pięciomiesięczna prawnuczka.

Historia potoczyła się tak, a nie 
inaczej. Po 10 latach urzędowania, w 
1980 roku, Edward Gierek przestał być
1 sekretarzem. Najpierw usunięto go z- 
partii, potem internowano. Do dziś nie 
wiem, za co - mówi dzisiaj). Stary, 
schorowany człowiek osiadł w Ustro­
niu, w Beskidzie Śląskim. W otoczo­
nej zielenią willi na Zawodziu miesz-

. ka wraz z żoną l opiekującą się nimi1 
Elżbietą Jędrusik, żoną bratanka pani 
Stanisławy.

Najważniejsze, że razem

- Jakżyjemy? - zastanawia się Sta­
nisława Gierek. - Normalnie. Na razie 
wszystko kręci się wokół choroby 
męża. Ale przecież trzeba ugotować 
obiad, porozmawiać ze znajomymi. 
Ugościć dzieci. Wiele czasu spędzam 
w ogródku, przy kwiatach. Mamy też 
dwa psy. Myślę, że mieliśmy w życiu 
wiele szczęścia. Najważniejsze jest to, 
że wciąż możemy być razem.

Spóźnione życzenia

„Przyłączam się do serdecznych 
życzeń, jakie płyną do Państwa - od 
rodziny, a także szerokiego kręgu przy­
jaciół i znajomych - z okazji 60. rocz­
nicy zawarcia związku małżeńskiego” 
napisał we własnoręcznie podpisanym 
liście do państwa Gierków prezydent 
Aleksander Kwaśniewski. Na zakoń­
czenie dopisał granatowym atramen­
tem: „Z szacunkiem i serdecznością”. 
Stanisława i Edward Gierkowie ob­
chodzili 10 kwietnia tego roku 60. 
rocznicę zawarcia związku małżeń­
skiego. Dopiero z tej okazji otrzymali 
medale za długoletnie pożycie, zwy­
czajowo przyznawane wszystkim, któ­
rzy wytrwali w małżeństwie 50 lat. 
Kiedy Gierkowie 10'lat temu święto­
wali 50-lecie małżeństwa - nikt o nich 
nie pamiętał.- Nie było politycznego 
klimatu - mruknął w odpowiedzi je­
den z urzędników katowickiego USC.

By przyznać komuś medal za po­
życie, kierownik USCwystąpić musi 
z pismem do "wojewody. Wojewoda 
zwraca się wówczas do prezydenta RP, 
który odznaczenie nadaje. Dopiero tą 
drogą medal może trafić do jubilatów.

Mira SUCHODOLSKA, MKS 
„Super Express”
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Pielgrzymka

Polityczny rozejm
Jean Orval na łaniach „La Librę 

Belgique” pisze o „politycznym rozej- 
mie”, który panował w Polsce w cza­
sie wizyty Jana Pawła II:

„Ekskomunistyczni przywódcy 
powstrzymywali się w czasie całej 
wizyty od jakiejkolwiek krytyki papie­
ża. Przeciwnie, zarówno prezydent 
Aleksander Kwaśniewski jak i premier 
Włodzimierz Cimoszewicz uwypukla­
li punkty zbieżne i minimalizowali, 
wręcz pomijali, rozbieżności. W cza­
sie wizyty papieskiej panował w Pol­
sce nadzwyczajny „polityczny ro- 
zejm”, jakby wszyscy usiłowali 
„ogrzać się w cieple" papieża, który 
cieszy się niezachwianym autorytetem 
wśród swoich rodaków - ponad 6 mi­
lionów osób uczestniczyło w mszach 
i spotkaniach z Janem Pawłem, pod­
czas gdy prognozy episkopatu zakła­
dały 4 miliony. Stawka polityczna jest 
ogromna w perspektywie wrześnio­
wych wyborów parlamentarnych. Na­
uczanie papieża nie może się na-nic 
przydać liberalnej lewicy, ale nieko­
niecznie też działa na korzyść rady­
kalnej, populistycz-nej prawicy, nie­
ufnej wobec Europy. Może to przyczy­
nić się do złagodzenia obecnej pola­
ryzacji polskiej sceny politycznej w 
okresie poprzedzającym wrześniowe 
wybory”.

Dziennik „L’Unita” (Włochy) o 
zakończonej pielgrzymce papieża Jana 
Pawła II do Polski:

„Z jasnym postanowieniem 
skłonienia Polaków do porzucenia ja­
łowych polemik i do spojrzenia przed 
siebie, papież Jan Paweł II zakończył 
swoją piątą podróż do, Polski, nace­
chowaną pragnieniem popchnięcia 
kraju ku nowoczesności, która nie 
wykluczałaby Boga i ku integracji eu­
ropejskiej, która nie niosłaby z sobą 
uszczerbku dla narodów słowiańskich. 
(...) Papież jeszcze raz podkreślił, że 
nowa Europa, która przeszła przez

podziały ustanowione w Jałcie w 1945 r.[ 
i obalone w 1989 r., nie będzie kom­
pletna bez uczestnictwa krajów z jej 
części środkowowschodniej i bez war­
tości, które wywodzą się z jej „chrze-| 
ścijańskich korzeni”.

Komentator niemieckiego dzicsn- 
nika „Dic Welt” doszukał się w wy­
powiedziach papieża również przesła­
nia pod adresem polskich biskupów, 
aby otwierali się na nowe prądy.

Jan Paweł II chciał ukazać wie­
rzącym i niewierzącym w Polsce dro­
gę ku duchowo odnowionej Europie, 
ale - zauważył Gemot Facius - są w 
Polsce biskupi, którzy najchętniej za­
trzasnęliby drzwi przed Zachodem w 
obawie przed permisywnym plurali­
zmem. Biskupi ci również trwaliby w 
„fundamentalnej opozycji wobec rzą­
du warszawskiego”, co ukazała kam­
pania konstytucyjna.

Czystą doktrynę widzą zagrożo­
ną z dwóch stron: przez zachodnią róż­
norodność i przez rządzącą lewicę, 
którą podejrzewają o próby usunięcia 
czynnika religijnego z życia publicz- 
nego.

Papież patrzy inaczej. Odrzuca 
wszelką nieufność. Jego zdaniem - pi­
sze konserwatywny dziennik niemiecki 
- „Kościół jako gwarant wolności zo­
rientowanej według wartości ma swo­
je miejsce w wolnym społeczeństwie”. 
Musi uczestniczyć w dyskusji społecz­
nej i budować mosty, a nie się odgra­
dzać.

„Welt” zauważył: „Obserwatorzy 
odnotowali coś niezwykłego: gdy na­
ród z zachwytem klaskał, biskupi 
wstrzymywali się z aplauzem”.

Prezydent Aleksander Kwaśniew­
ski - skonstatował dalej Facius - „ry­
chlej niż niejeden przedstawiciel hie­
rarchii kościelnej przyswoił sobie prze­
słanie o budowie mostów** i odstępu­
jąc od protokołu trzy razy przybywał 
na papieskie nabożeństwa.

Komentarz

O Festiwalu Kultury 
Ukraińskiej

Ukraiński dziennik „Deń” o pro­
blemach z Festiwalem Kultury Ukra­
ińskiej w Przemyślu:

„Uniemożliwione zostało przepro­
wadzenie zaplanowanego na koniec 
czerwca Festiwalu Kultury Ukraiń­
skiej w polskim mieście Przemyśl. 
Miał on odbyć się na stadionie „Czu­
waj”. Jednak kierownictwo tego klu­
bu sportowego zerwało umowę o wy­
najmie. Na tej podstawie burmistrz 
Przemyśla podjął decyzję: nie ma 
miejsca 7 nie ma festiwalu.

W ostatnim czasie w Polsce dość 
aktywnie są omawiane kwestie celo­
wości przeprowadzenia ukraińskiego

festiwalu w Przemyślu. Na oficjalnym 
szczeblu stwierdza się, że to przedsię­
wzięcie musi koniecznie dojść do skut­
ku i zilustrować trwałość stosunków 
ukraińsko-polskich. Jednak w rzeczy­
wistości...

„Niedawne podpisanie w Kijowie 
przez prezydentów Ukrainy i Polski 
Oświadczenia o Porozumieniu i Pojed­
naniu, jak się wydaje, w żaden sposób 
nie wpłynęło na sytuację” - oświadczył 
sekretarz Związku Ukraińców w Pol­
sce Piotr Tyma. „ Tym bardziej, że 
ubiegłej jesieni bez żadnych przeszkód 
odbył się we Lwowie Festiwal Kultu­
ry Polskiej”.

Sąd

Eksmąż Bardotki 
opublikuje wspomnienia

Gwiazda filmowa Brigitte Bar- 
dot musi ostatecznie pogodzić się z-' 
opublikowaniem przez jej-byłego 
męża Jacquesa Charriera wspo­
mnień z okresu ich wspólnego ży­
cia. Odpowiednie postanowienie 
wydał we wtorek sąd w Paryżu - 
wbrew stanowisku Bardot. Sąd uza­
sadnił swe orzeczenie wolnością 
słowa.

„Ma reponse a Brigitte Bardot” 
(Moja odpowiedź dla Brigitte Bar­
dot) Charriera jest polemiką ze 
wspomnieniami gwiazdy, które uka­

zały się przed kilkoma miesiącami. 
Bardot domagała się konfiskaty 
książki eksmęża lub przynajmniej 
zamazania pewnych fragmentów.

W październiku przewidziana 
jest rozprawa w sprawia żądania by­
łej aktorki, by były mąż wypłacił jej 
odszkodowanie. W ubiegłym roku 
sąd - w związku ze wspomnieniami 
Bardotki -przyznał odszkodowanie 
Charrierowi i ich wspólnemu syno­
wi Nicolasowi. Ich żądanie, by za­
broniono publikacji tych wspo­
mnień, zostało jednak odrzucone.

C z e r w o n y  K r zy ż
Czerwony Krzyż chciałby, aby or­

ganizacje humanitarne działały według— 
specjalnego kodeksu postępowania. 
Mogłyby wówczas uniknąć nadużyć i 
lepiej służyć ofiarom katastrof w sy­
tuacji, gdy sektor pilnych interwencji 
międzynarodowych przekształcił się w 
biznes obracający miliardami dolarów.

Rozpoczęte w okresie wojny w 
Biafrze w połowie lat 60. operacje 
humanitarne nabrały w międzyczasie 
rozmachu, zasilając Afrykę większą* 
ilością pieniędzy niż Bank Światowy, 
dając pracę ponad 12 min ludzi w czo­
łowych państwach uprzemysłowio­
nych i tworząc 11 proc. nowych miejsc 
pracy - stwierdziła Międzynarodowa 
Federacja Towarzystw Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksiężyca 
(IFRC) w raporcie opublikowanym 
wczoraj. •-> - „

W roku 1971 rządy przeznaczyły 
200 min dolarów na pomoc dla ofiar 
katastrof i innych nieszczęść w świe- 
cie. Ćwierć wieku później tylko w 
związku z kryzysem w Ruandzie

wydatkowano 1,6  mld dolarów.
Temu wzrostowi sum inwestowa- 

nych w pomoc humanitarną towarzy­
szyło zmniejszanie się pomocy mię­
dzynarodowej na rozwój i wycofanie 
się z działań w terenie organizacji rzą­
dowych. Jednocześnie liczba organi­
zacji pozarządowych wzrosła w roku 
1995 do 28.900.

Ta eksplozja dała moc bez prece­
densu, ale przynosi też niebezpieczeń­
stwo - przestrzegł Peter Walker, dy­
rektor departamentu reagowania na 
katastrofy w Federacji Czerwonego 
Krzyża.

W roku 1996, w czasie oceny ope­
racji prowadzonych w czasie kryzysu 
w Ruandzie nie znaleziono śladu dzia­
łalności prawie jednej trzeciej ze 170 
zarejestrowanych organizacji poza­
rządowych. Jednocześnie, z powodu 
nieprecyzyjnie prowadzonej rachun­
kowości nie zdołano ustalić, co stało 
się ze 120 min dolarów na ogólną 
sumę 1,4 mld dolarów.

„Z powodu braku ogólnie obo­

wiązujących zasad, czy uznanego or­
ganu nadzoru, jakakolwiek grupa 
może sięgać po status agencji niesie­
nia pomocy” - podkreślono w rapor­
cie Federacji, która skupia 171 krajo­
wych towarzystw Czerwonego Krzy­
ża, czy Czerwonego Półksiężyca.

Organizacje humanitarne powin­
ny unikać stawiania interesu swego 
funkcjonowania przed samym niesie­
niem pomocy dla ofiar, nawet jeśli 
muszą rywalizować w zabiegach o fij 
nansowanie swej działalności i o za­
interesowanie nią środków masowe­
go przekazu.

Różne wymagania skłoniły Fede­
rację do opracowania na początku 
dziesięciolecia kodeksu postępowania 
niezależnych organizacji niesienia po­
mocy ofiarom katastrof. Został 011 za­
akceptowany przez ponad sto takich 
organizacji, ale Federacja uważa, że 
kodeks powinien obowiązywać po-, 
wszechnie - podobnie jak obowiązuje 
międzynarodowy certyfikat jakości 
ISO/

Ceremonia

Jiang Z em in będzie na 
przekazaniu Hongkongu

Prezydent Chin Jiang Zemin (czyt. 
Dziang Dze-min) przewodniczyć bę­
dzie oficjalnej delegacji ChRL na ce- 
remonii przekazania Chinom obecnej . 
kolonii brytyjskiej Hongkongu w dniu 
1 lipca br. - podano wczoraj oficjalnie 
w.Pekmie.

Władze chińskie ustanowiły tak­
że wczoraj, że dzień 1 lipca będzie 
dniem świątecznym w całych Chi­
nach. Jak stwierdzono w opubliko­
wanym w Pekinie oświadczeniu 
Rady Państwa; powrót kolonii pod 
jurysdykcję Chin stanowić będzie 
„niezwykłe wydarzenie historycz­
ne”, uroczyście obchodzone przez 
ludność całego kraju. W samym 
Hongkongu kolonialne władze bry­
tyjskie postanowiły, że okres świą­

teczny wynosić będzie pięć dni - od 
28 czerwca do 2 lipca. Faktyczne prze­
kazanie kolonii Chinom ma nastąpić 
w nocy z 30 czerwca na 1 lipca.

W formalnych uroczystościach 
powrotu Hongkongu do macierzy, po 
156 latach pozostawania pod kontro­
lą brytyjską, ma wziąć udział około 
4 tys. zaproszonych przedstawicieli 
rządów innych państw. W skład dele­
gacji chińskiej wchodzić ma także 
premier Li Peng oraz szef dyploma­
cji Qian Qichen (c^ t. Ć’hien Ć’hi- 
cż’hen). Koronę brytyjską reprezen­
tować ma następca tronu książę Ka­
rol. Chińska delegacja jeszcze 1 lipca 
powróci do Pekinu, gdzie w Wielkim 
Pałacu Narodów odbędzie się uroczy­
sty bankiet z udziałem 3,5 tys. gości.

Opinie

T rium f
konserwatyzmu

„The W ashington P o st” 
(USA) pisze, że wbrew pozorom, 
w świecie zachodnim zwycięża 
konserwatyzm, a nie „lewica”:

„Jesteśmy obecnie świadkami - 
ostatnio we Francji, ale i w Stanach 
Zjednoczonych, i w innych krajach 
- triumfu konserwatyzmu. Słyszy 
się, oczywiście, ćo innego. „Euro­
pa ̂ skręciła na lewo”, powiada 
„'Wall Street Joumal”, wyliczając, 
że 13 z 15 krajów Unii Europej­
skiej ma rządy lewicowe. (...) Kon­
wencjonalna mądrość poprawnie 
odnotowała te fakty; niesłuszna jest 
natomiast ich interpretacja.

Pierwsza definicja „konserwa­
tyzmu” (...) to „takie nastawienie 
w polityce, by zachować to, co już 
istnieje”. I to właśnie ten podsta­
wowy konserwatyzm zatriumfował. 
Mieszkańcy zamożnych krajów de­
mokratycznych - nie wszyscy, ale 
na ogół wyraźna większość - nie 
chcą radykalnych zmian gospodar­
czych ani społecznych. Wszystko, 
co wygląda na radykalną zmianę

(nawet jeśli w istocie jest całkiem 
łagodne), pobudza ich gniew. 
Biada tym przywódcom politycz­
nym, którzy w jakiś sposób uwal­
niają ten potężny podziemny prąd 
ostrożności i obaw. Dominująca 
filozofia polityczna brzmi: proszę 
nie przeszkadzać. (...)

Ludzie głosują na swoje inte­
resy - albo na to, co uważają za 
swoje interesy. W 1993 r. Fran­
cuzi przyznali centroprawicy 460 
miejsc w parlamencie. Cztery lata 
później centroprawica dostała 
242 miejsca. Czy zasadnicze 
przekonania Francuzów napraw­
dę tak bardzo się zmieniły? Z 
pewnością nie. W Stanach Zjed­
noczonych wyborcy nie ufają żad 
nej partii, polegają więc na tym 
że republikański Kongres i demo­
kratyczny prezydent będą nawza­
jem kontrolowały najbardzię 
kontrowersyjne pomysły drugiej 
strony. Ten konserwatyzm jest 
pragmatyczny, i, prawdę mówiąc, 
samolubny. ^

Woina

Talibowie
stracili
kolejne
miasto

Siły opozycji afgańskiej odbiły w 
[ środę z rąk Talibów ostatnie miasto w 
północno-wschodnim Afganistanie.
Jak informują świadkowie, około '  
czwartej rano czasu lokalnego, wojska 
opozycji wkroczyły do Pul-i-Khumri, 
miasta położonego 180 km na połu­
dniowy wschód od Mazar-i-Sharif.

Talibowie, którzy utrzymywali Pul- j j r  
i-Khumri przez dwa tygodnie, wyco­
fali się w środę w kierunku położone­
go 30 km na północ miasta Baghlan. 
Opozycyjny dowódca Sajed Dżafar 
Naderi twierdzi, że wziął znaczną licz­
bę jeńców.

Utrata przez Talibów Pul-i-Khum­
ri przywraca sytuację ze stycznia br. 
Obserwatorzy zwracająjednak uwagę, 
że Talibowie stracili w ostatnich mie­
siącach opinię niezwyciężonych, a tak­
że wielu doświadczonych żołnierzy.
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Dzieci

Handel małymi 
Indianami

Sprawa afery 
w sierocińcach

Prywatna instytucja Terra Ńova Li- 
bertis oświadczyła w La Paz, że każ­
dego miesiąca z regionów przygranicz­
nych Boliwii znika około 3.500 dzieci 
należących do grup etnicznych Indian 
południowoamerykańskich - ajmar, ki- 
czua i tupigwaran, co spowodowane 
jest działalnością międzynarodowych 
mafii, powiązanych z lokalnymi orga­
nizacjami tych regionów -poinformo­
wała w środę agencja AFP w korespon­
dencji z La Paz.

Organizacje te zajmują się handlem 
organami tych dzieci, albo zmuszają 
nieletnich do pracy, czy do uprawiania 
prostytucji - stwierdził przewodniczą­
cy Terra Nova Libertis, Jorge Dockwe- 
iler. Powiedział on, źe ten nielegalny 
handel przynosi roczne zyski w kwo­

cie prawie 5 milionów dolarów.
„Dzieci w wieku od 1 Toku do 

15 lat są bez żadnych wątpliwości 
sprzedawane w celu skomercjalizo­
wania ich organów, zmuszania do 
prostytucji, czy też dov pracy” - 
twierdzi Dockweiler. Podkreślił, że 
badania prowadzone przez Terra 
Nova Libertis na własny koszt, uka­
zały tylko wierzchołek góry lodowej1 
tego handlu, w który zaangażowa­
ne są międzynarodowe mafie.

Dockweiler oświadczył, że han­
del organami ludzkimi jest szczegól­
nie lukratywny, gdyżnp. nerka kosz: 
tuje w Stanach Zjednoczonych 
9.000 dolarów, a niektórzy klienci 
gotowi są zapłacić nawet 20.000 
dolarów.

Premier rządu stanowego austra­
lijskiego stanu Victoria, Jeff Kennett 
odrzucił wczoraj petycje w sprawie 
wszczęcia śledztwa, dotyczącego prze­
prowadzania eksperymentów medycz­
nych w sierocińcach kraju w latach 60- 
tych. Wyjaśniając swe stanowisko, 
Kennett stwierdził krótko, że władze 
nie będą zajmować się „czymś, co mia­
ło miejsce przed 40 laty - tym bardziej, 
że obowiązujące w owym czasie for­
malności zostały spełnione”.

. Ujawnienie we wtorek przez au­
stralijską prasę informacji o drastycz­
nym wykorzystywaniu do eksperymen­
tów medycznych nawet kilkumiesięcz­
nych sierot w domach dziecka w Mel­
bourne, wywołało oburzenie miejsco­

wej opinii publicznej.
Według australijskiego dzienni­

ka^,The Age”, dzieci z domu sierot 
w Melbourne były wykorzystywane 
do eksperymentów medycznych w 
latach 1945-1970. Eksperymenty te, 
dokonywane w niektórych wypad­
kach nawet na dzieciach, które nie 
ukończyły pierwszego roku życia, 
służyły do testowanianowych szcze­
pionek przeciwko opryszczce, krztu- 
ścowi i grypie. Podczas najważniej­
szego z tych eksperymentów, pro­
wadzonego jeszcze w 1970 r., 350 
dzieci w wieku od 3 miesięcy do 3 
lat poddano szczepieniom przeciw­
ko grypie dawkami dla dorosłych, 
by śledzić reakcje toksyczne .- twier­
dzi dziennik.

Militaria

Minisamoloty 
w służbie

Rząd USA przeznaczy do roku 
2000 ok, 35 min dolarów na produkcję 
miniaturowych samolotów przeznaczo­
nych głównie-do celów wywiadow­
czych - poinformował brytyjski maga- 
7yn „Jane’s Defense Weekly”, specja­
lizujący się w problematyce wojskowej.

Samoloty te, które mają nie prze­
kraczać 15 cm długości i szerokości, 
mają również służyć do wykrywania 
broni chemicznej.

Powołując się na federalną Agen­
cję ds. Badań Obronnych /DARPA/, 
magazyn pisze, że minisamoloty będą 
zdolne do długotrwałego przebywania 
w powietrzu i penetracji trudnego tere­
nu, np. zabudowań. Samoloty będą wy­
posażone w najnowocześniejsze syste­
my napędowe, nawigacyjne i telekomu­
nikacyjne.

Interpretacja

N ie  c h c ą  b lo k o w a ć
W iceprzew odniczący B ’nai 

brith International - jednej z naj­
w iększych organizacji diaspory 
żydowskiej w USA i na święcie - 
skrytykował ustawę Sejmu o mie­
niu żydowskim w Polsce, ale dał 
do zrozumienia, że jego  ugrupo­
wanie nie chce wiązać tej sprawy 
z  kw estią  p rzy jęc ia  P olsk i do 
NATO.

D r Sydney Clearsfield - które­
go o rgan izacja  je s t  je d n ą  z 9 
wchodzących w skład Światowej 
Organizacjids. Restytucji M ienia 
Żydowskiego (WJRO) - pow ie­
dział PAP, że informacja „Jjerusa- 
lem Post” o ostrzeżeniu, że WJRO 
będzie blokować przyjęcie Polski, 
Czech i Rumunii do NATO jeśli 
kraje te nie będą współpracować 

, z diasporą w sprawie zwrotu mie­
nia, je st przekłamana. „Byłem na 
tym posiedzeniu WJRO i mogę za­
pewnić, że nie podjęto tam żąd­

nej deęyzji, nie było żadnego 
głosowania. O dbyła się tylko 
d yskusja , k tóre j uczestn icy  
wyrażali wielkie niezadowole­
nie z  ustawy o restytucji mie­
n ia  żydow sk iego  w  P o lsce . 
Uważamy; że je st ona całkowi­
cie niewłaściwa i niewystarcza­
jąca. ystaw a nawet nie rozpo­
czyna procesu sprawiedHWego 
rozwiązania tego  problemu”.

Na pytanie na czym dokład­
nie polegają zastrzeżenia^ śro­
dowisk żydowskich, dr.Clears­
field odpowiedział: „Poprosili­
śmy o analizę i opinię o, usta­
wie grupę prawników i wszyr 
scy-zgodzili się, że je st ona wy- 
soce niewłaściwą”.

Zapytany czy należy wiąźać 
sprawy zwrotu majątków ży­
dow sk ich  z r o z s ze rze n i em 
NATO, w iceprzew odniczący 
B ’nai brith International odparł:

„Kwestia przyjęcia różnych kra­
jów do NATO winna być rozpa­
trywana na innej podstawie. Nie 
sądzę, aby WJRO była w stanie 
zablokować jakieś dęcyzje doty- 
czące rozszerzenia NATO, decy­
zje należą tu do rządu USA”. 
„B’nai brith International posta­
nowiła nie zajmować stanowiska 
w sprawie powiększenia NATO” 
- oświadczył Clearsfield, doda­
jąc jednak,.że jego organizacja 
„będzie, korzystać z każdej oka­
zji” do przypominania państwom 
zachodnim o kwestii m ajątków 
żydowskich w krajach Europy 
środkow a-w schodn ie j. B ’nai 
brith International -jak poinfor­
mował dr Clersfield - posiada pół 
'm iliona członków w 56 krajach 
na św iecie, w tym w iększość 
(300 tysięcy) w Stanach Zjedno­
czonych.

Teatr

Powodzenie
antysemickiej sztuki

Neumarkt Theater w Zurichu, 
który podjął sprawęantysemityzriifti 
w. Szwajcarii, ma wypełnioną Wi­
downię do tego stopnia, że trzeba 
dostawiać krzesła, a i tak ludzie od­
chodzą od kas bez biletu. r

Rzecz, która nosi tytuł „Nie 
mam nic przeciwko Żydom, ale.:.” 
przedstawia czterech aktorów. Czy­
tają autentyczne listy pisane przez 
Szwajcarów do gazet, albo kierowa­
ne do prywatnych osób.JPotem od- 
bywa-się dyskusja.

Spektakl, pierwszy raz wysta­
wiony w poniedziałek; cieszy "się 
takim powodzeniem, że postanowio­
no go pokazać i w innych miastach 
szwajcarskich.

Listy zostały napisane wciągu 
ostatnich .6 miesięcy i zebrane prżez

występującą w spektaklu aktorkę Shel­
ley Kaestner. Nazwiska autorów listów 
nie są ujawniane. Przebija z nich ostry 
antysemityzm. Pod koniec przedstawie­
nia aktorzy chórem odczytują proklama­
cję kończącą jeden z listów: „Jesteśmy 
ż powrotem. HeilHitler!”.

Od kilku miesięcy głośna jest spra­
wa współpracy Szwajcarii z hitlerowski­
mi Niemcami i gromadzenia na jej tery­
torium zrabowanego Żydom majątku.

Znany poseł szwajcarski Jean Zie- 
gler, biorący udział w dyskusji po przed­
stawieniu, powiedział, że należy opubli- 
kowaćdane na temat-liczby Żydów, któ­
rzy chcieli się schronić w Szwajcarii, a 
których władze szwajcarskie wydały 
Niemcom. „Dopóki nie spojrzymy w lu­
stro,ten kraj nie ma przyszłości”, dodał 
Żiegler.

Tama Rozszerzenie

trzy kraje
tonem.

Bukareszt w swych zabiegach 
wykorzystał również ekskróla Mi­
chała I, który zdołał pozyskać nie 
tylko Chjraca, ale i Belgów, Greków,
Kanadyjczyków, Portugalczyków i
in’: Rumuniprzekonywali, że tak jak 
Polska ochrania wschodnią flankę, 
tak oni flankę południową A to ma
szczególne znaczenie w zwalczaniu
przemytu narkotyków i ludzi, handlu - 
bronią i fundamentalizmu islamskie­

g o . . ~ . . -Sojusz Atlantycki zaczął tez., 
przewartościotirywąć swe stosunki z
Ukrainą. Jak się wydaje, uznał, ze 
tak jak należy unikać upokarząnia . 
Rosjan, tak też trzeba zająć się Ukra­
ińcami. Zwłaszcza Amerykanie zin­
tensyfikowali kontakty, goszcząc u 
siebie najpierw ministra obrony, a 
potem prezydenta Leonida Kuczmą. 
Za to minister spraw zagranicznych 
Udowenko jest częstym gościem w 
RFN, gdzie zapewnia o pronatow- .
skini kursie Kijowa.

Ukraina spodziewa się wejścia 
do struktur atlantyckich w bliżej nie 
określonej przyszłości, a szczególnie 
liczy na primoc w demontażu rakiet, 
których ładunki jądrowe juz w 1996 r. 
zostały przekazane Rosji. Otraym 
ten cel od USA 680 min dolarów. 
NATO otworzy w Kijowie swoje biu­
ro  informacyjne, chcąc zademons^o- 
wać życzliwe traktowanie Ukrainy 
jako potencjalnego sojusznika..

Indianie protestują Do NATO na razie
NATO. Stwarza wrażenie, że 
otwieranie się Paktu jest proce­
sem j  kraje na razie pominięte 
mogą mieć nadzieję na przy­
szłość. Przyjęcie od razu pięciu 
państw mogłoby zaś sugerować 
jednorazówość aktu i pogrążyć w 
rozgoryczeniu zwłaszcza Litwi­
nów, Estończyków i Łotyszy, A 
tak - powiada się w Niemczech - 
pozostawienie~tej grupy na boku 
mniej bije w oczy. J

Według Niemców, ̂ pozosta­
nie więcej czasu na przygotować 
nie drugiej tury, w której mogą 
znaleźć się obok J^umunii i Sło- 
weniftakże Bułgaria i.ewentual­
nie Słowacja,Jeśli wybory par­
lamentarne przyniosą tam popra- 
węsytuacji wewnętrznej.

Boński korespondent PAP 
Włodzimierz Korzycki pisze; Je- 
śli potwierdzą się doniesienia o 
zaprószeniu do rokowań tylko 
trzech państw, będzie to nader 
rozczarowujące dla Rumunii. Od 
tygodni prowadziła ona dyplo­
matyczną ofensywę, licząc na 
wejście do NATO już w pierw­
szej grupie. Po wyborach kraj ten 
zbierał na Zachodzie pochwalne 
recenzje za reformy. Obok Fran­
cji również Niemcy byli przez 
jakiś czas orędownikami dołą­
czenia Rumunii. Stale jednak 
oponowali Amerykanie. Bonn z 
czasem zgodziło się z Waszyng­

Jak wynika z doniesień środo­
wej prasy niemieckiej^ NATO za­
prosi w lipcu do członkostwa nie 
pięć,. lecz trzy kraje: Polskę,"Wę­
gry i^Czechy^W minionych tygo- 
dniach mówiło się jeszcze o możli­
wości włączenia Rumunii, o którą 
zwłaszcza zabiegała Francja, a tak­
że Słowenii.

|  Jednak prezydent USA Bill 
Clinton, kanclerz RFN Helmut 
Kohl i premier Wielkiej Brytanii 
Tony Blair ponoć już zdecydowali 
się na węższy wariant. Preferowa­
ła go również sekretarz stanu USA 
Madeleine Albright, obawiając sję 
rozwodnienia Sojuszu zbyt rozle­
głym otwarciem.

S  Elementem rozstrzygającym 
'stałarsię.poWściągliwa wobec Pak­
tu postawa; nowego rządu W-Pary- 
żu. Prezydent Jacąueś Chirac co 
prawda obrał przed dwoma laty 
kurs na powrót Francji do zintegro­
wanych struktur dowodzenia, ale 
premier Lionel Jospin przyjął, tó 
bez entuzjazmu. W efekcie Paryż, 

■pozostając poza strukturą wojsko­
wą, nie będzie współfinansował do- 

" pasowywania norm nowych człon­
ków do wymogów Sojuszu, np. w
sferze Obrony powietrznej, progra­
mów logistycznych i infrastruktu­
ry. 'W ocenie bońskiej, opcja węż­
sza ma kilka zalet. Jest tańsza i ła­
tw iejsza do straw ienia przez

osobowa grupa Indian zajęła po­
mieszczenia Krajowej Korporacji 
ds. Rozwoju Rdzennej Ludności 
(Conadi) i wywiesiła na górnych 
piętrach transparenty z napisami 
wyrażającymi protesty przeciwko 
budowie tamy. „Rząd chilijski 
jeszcze raz przejawił swą kolo- 
niZatorską mentalność, nie szanu­
jąc naszego narodu i prawa” - 
stwierdza oświadczenie odczyta­
ne przez Ińdian okupujących sie­
dzibę Conadi.

Budowa zapory zmusi do 
opuszczenia ziemi przodków 
przez ponad 700 Indian plemie­
nia Pehuenche.

Indianie i ekolodzy zajęli siedzi-^ 
bę chilijskiego urzędu ds, rdzennej 
ludności oraz urzędu ochrony śro­
dowiska naturalnego, aby zaprote­
stować przeciwko wyrażeśniu zgody 
na budowę tamy, co Spowoduje usu­
nięcie setek Indian z ich ziem.

Krajowa Komisja Środowiska 
Naturalnego (Conama) dała w po­
niedziałek zrelóneświatło dla reali­
zacji projektu wzniesienia za 600 
min dolarów zapory Ralco na rzece 
Bio Bio w południowej części Chi- 
le, co spowoduje zalanie dużych te­
renów.

Bijąc w bębny i potępiając „ko­
lonizację” chilijską kilkudziesięcio­



Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji i uzupełnieniu artykułu 1 ustawy 

,0  tymczasowym bezpośrednim zarządzaniu miastami 
i rejonami Republiki Litewskiej”

29 m aja 1997 r., n r  VIII-232 
(Dz.U., 1995, n r 31-701; 1997, n r  27-621)

Artykuł 1. Nowelizacja części 3 i 4 artykułu 1 
oraz uzupełnienie artykułu nową częścią 5.

W punkcie 3 części 3 artykułu 1 zamiast słów „w 
niniejszej ustawie” wpisać słowa „w części 3 artykułu 
I ustawy o samorządzie terytorialnym”, skreślić słowa 
lub trzykrotnie nie zbierają się na posiedzenie zwoły­

wane przez mera”, uzupełnić tę część nowymi punkta­
mi 4 i 6, były punkt 4 uważać za punkt 5, w części 4 
po słowach „bezpośrednie zarządzanie” wpisać słowa 
„z przyczyn wskazanych w punktach 1 -5”, artykuł uzu­
pełnić nową częścią 5, byłą część 5 uważać za część 6 

dać te części w następującym brzmieniu: 
„Bezpośrednie zarządzanie może być wprowa­

dzone, jeżeli:
1) instytucje samorządowe swymi czynami go­

dzą na integralność terytorialną państwa i ustrój kon­
stytucyjny;

2) sądy ustalą, że rada nie przestrzega Konsty­
tucji Republiki Litewskiej, łamie ustawy;

3) rada nie wybrała mera, wicemera i nie 
ukształtowała instytucji samorządowych w czasie 
ustalonym w części 3 artykułu 4 ustawy o samorzą­
dzie terytorialnym;

4) posiedzenia rady nie zwołuje się zgodnie z 
wymaganiami i terminami wskazanymi w artykule 7 
ustawy o samorządzie terytorialnym lub rada zgod­

nie z tymi wymaganiami nie zbiera się na posie­
dzenie trzy razy z rzędu;

5) mer i rada nie przestrzegają zasad części 3 
artykułu 9 ustawy o samorządzie terytorialnym;

6) wyniki powtórnych wyborów do rady samo­
rządu w okręgu zostają unieważnione.

Wniosek w sprawie wprowadzenia tymczaso­
wego bezpośredniego zarządzania z przyczyn wy­
szczególnionych w punktach 1-5 Sejmowi może 
zgłosić rząd, natomiast opinie o zasadności takiego 
wniosku Sejmowi przedstawia sejmowy Komitet 
Reform Administracyjnych i Samorządów.

Po wejściu w życie postanowienia Głównej Ko­
misji Wyborczej o unieważnieniu w okręgu wyni­
ków powtórnych wyborów do rady samorządu, na 
wniosek Komitetu Reform Administracyjnych i 
Samorządów Sejm wprowadza w samorządzie bez­
pośrednie zarządzanie.

Sejm, podejmując decyzję o wprowadzeniu 
bezpośredniego zarządzania ustala datę nowych wy­
borów do rady samorządu”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Re­
publiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

| Zam.792)

Uchwała Sejmu Republiki Litewskiej
O nowelizacji uchwały Sejmu 

„O trybie stosowania ustawy Republiki Litewskiej 
o prywatyzacji mieszkań”

3 czerw ca 1997 r ,  n r  V111-234 
(Dł U ., 1993, n r  12-295)

Sejm Republiki Litewskiej postanawia:
Artykuł 1.
Znowelizować artykuł 2 uchwały Sejmu Republi- 

Litewskiej „O trybie stosowania ustawy Republiki 
Litewskiej o prywatyzacji mieszkań” i dać go w nastę- 
pującyym brzmieniu:

„2. Powołać komisję w następującym składzie: 
Antanas Deveikis - dyrektor Departamentu Go­

spodarki Komunalnej i Usług przy Ministerstwie Bu­
downictwa i Urbanistyki (przewodniczący komisji); 

Yytautas Barysas - konsultant Kancelarii Rządu ds.

gospodarki komunalnej i mieszkaniowej;
Vladas Martikonis - zastępca kierownika Izby 

Przyjęć Kancelarii Rządu (sekretarz komisji);
Alfredas Nazarovas - sekretarz Ministerstwa 

Opieki Społecznej i Pracy;
Stasys Stażys - kontroler sejmowy;
Petras Szakałinis - poseł na Sejm.

Pierwszy zastępca przewodniczącego 
Sejmu Republiki Litewskiej 

Andrius KUBILIUS 
(Zam. 787)

Ustawa o ratyfikowaniu układu 
Republiki Litewskiej i Unii 

Zachodnioeuropejskiej 
w sprawie bezpieczeństwa

22 maja 1997 r., nr Vlll-223 
Artykuł 1. Ratyfikowanie układu Republiki Litewskiej i Unii 

Zachodnioeuropejskiej w sprawie bezpieczeństwa
Sejm Republiki Litewskiej, zgodnie z punktem 16 artykułu 67 Kon­

stytucji Republiki Litewskiej i na podstawie dekretu prezydenta repu­
bliki „O zgłoszeniu Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikowania 
układu Republiki Litewskiej i Unii Zachodnioeuropejskiej w sprawie 
bezpieczeństwa” z 19 maja 1997 r. ratyfikuje układ Republiki Litew­
skiej i Unii Zachodnioeuropejskiej w sprawie bezpieczeństwa, podpi­
sany 24 kwietnia 1997 r. w Wilnie.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 788)

Ustawa Republiki Litewskiej 
O uzupełnieniu artykułu 4 ustawy 

o samorządzie terytorialnym
3 czerwca 1997 n, nr VIIl-233

(Dz.Un 1994, n r 55-1049; 1995, n r 30-683, n r 59-1486, n r 79-1820;
1996, nr 33-804, n r 35-869, n r  50-1196; 1997, n r 11-206, nr 20-446) 

A rtykuł 1. Uzupełnienie artykułu 4 
Uzupełnić artykuł 4 częścią 5: .
„W razie unieważnienia wyników wyborów do rad samorządów, 

pełnomocnictwa instytucji samorządu trwają do pierwszego posiedze 
nia rady, która zostanie wybrana w powtórnych wyborach; lub do wpro­
wadzenia w samorządzie bezpośredniego administrowania”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

A lgirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 790)

Ustawa Republiki Litewskiej 
O uzupełnieniu artykułu 88 ustawy 
o wyborach do rad samorządów

29 m aja 1997 rM n r 8-231 
(0z.U n 1996, n r 126-2944)

A rtykuł 1. Uzupełnienie artykułu 88 
Uzupełnić artykuł 88 częścią 3:
„3- W razie unieważnienia przez Główną Komisję Wyborczą wyni­

ków powtórnych wyborów, Sejm Republiki Litewskiej rozpatruje wnio­
sek Komitetu Reform Administracyjnych i Samorządów w sprawie wpro­
wadzenia bezpośredniego zarządzania w samorządzie i ustala się datę 
nowych wyborów do rady samorządu.*1

Ogłaszam tę  ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

A lgirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 786)

Ustawa Republiki Litewskiej
O zabezpieczenie interesów strategicznych państwa w przypadku ekstremalnej sytuacji 

w zaopatrzeniu gospodarki Litwy w ropę naftową i produkty ropy naftowej
Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy
Przeznaczeniem niniejszej ustawy jest zabezpieczenie 

interesów strategicznych państwa w przypadku ekstremal­
nej sytuacji w zaopatrzeniu gospodarki Litwy w ropę naf­
tową i produkty ropy naftowej.

Artykuł 2. Zabezpieczenie strategicznych interesów 
państwa w przypadku ekstremalnej sytuacjL

1. Ekstremalną sytuację w zaopatrzeniu gospodarki 
Litwy w ropę naftową i produkty ropy naftowej ogłasza Sejm 
na wniosek rządu.

2. Po ogłoszeniu przez Sejm ekstremalnej sytuacji, rząd 
ma prawo zażądać, by przedsiębiorstwa transportujące, 
przeładowujące ropę naftową i produkty ropy naftowej (da­
lej - przedsiębiorstwa), przede wszystkim świadczyły usłu­
gi podmiotom gospodarczym, które transportem morskim 
importują ropę naftową i produkty naftowe do zaspokoje-

29 m a ja  1997 r., n r  V III-229 
nia potrzeb wewnętrznych, a także ustalić warunki świad­
czenia usług i rozliczania się za nie.

3. Jeżeli w ekstremalnej sytuacji przedsiębiorstwa nie 
spełniają wymagań rządu, przewidzianych w części 2 tego 
artykułu, to na wniosek rządu Sejmu może na okres sytu­
acji ekstremalnej odwołać organy administracyjne tych 
przedsiębiorstw i czasowo powołać przedstawicieli rządu 
do administrowania przedsiębiorstwami.

4. Przedstawiciele rządu, pełniąc w przedsiębiorstwach 
funkcje ich zarządów i kierowników administracji, kierują 
się ustawami Republiki Litewskiej i pełnomocnictwami 
udzielonymi przez rząd.

5. Jeżeli podczas stosowania środków przewidzianych w 
tym artykule, przedsiębiorstwu wyrządzono szkodę, państwo 
spłacają. W tym przypadku interesy państwa reprezentuje rząd.

6. Koniec ekstremalnej sytuacji ogłasza Sejm na wnio­

sek rządu. Jeżeli zostali mianowani przedstawiciele rządu, 
to Sejm na wniosek rządu odwołuje ich z  przedsiębiorstw, 
natomiast organy administracyjne przedsiębiorstw przystę­
pują do pełnienia swych funkcji.

A rtykuł 3. Zastosowanie ustawy 
Niniejszą ustawę stosuje się tylko w przypadku ogło­

szenia przez Sejm republiki ekstremalnej sytuacji w za­
opatrzeniu gospodarki Litwy w ropę naftową i produkty 
ropy naftowej. Prawomocność norm innych ustaw, regulu­
jących tryb administrowania przedsiębiorstwami, może być 
czasowo zawieszona do odwołania ekstremalnej sytuacji.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki 
Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 791)



KURIEB W lM SKI m m m śtr. 11

CZW ARTEK. 
12 CZERWCA

LTV
7.00 - Dzień dobiy. 8.30 - 

S. anim „Cios”. 9.00 - Program 
dla dzieci. 9.25 - Twój czas. 
9.55 i Pamięć, 10.25 - Mój '  
dom. 10.40 - „Czas przeszły.
Z domu L.Truikisa”. 11.10,
16.00 |  Wiadomości. 10.10 |  
„Gimnazjaliści”. 16.40-Nasz 
język. 17.10-Film anim. 17.30 
|  S. „Te wspaniałe zwierzęta”.
18.00 - Wiadomości. 18.10 |  
Program o I.Szeiniusie. 18.40

Ig Wiadomości (ros.). 18.50 - 
Program dla dzieci. 19.15 - 
Film dok. 19.40 |  Dziennik 
„Vilniaus festiwalis’97”. 19.50 
-Telegra „Mistrz”. 20.20 - Lo­
teria „Perlas”.20.30 - Panora­
ma. 21.00 -Drogi. Samochody. 
Ludzie. 21.30 - S. „Blanche”. 
22.20 - Program młodzieżowy. 
23.15 - Wiadomości wieczor­
ne. 23.25 |  Studio sportowe.
23.30 - Program dla miłośni­
ków piłki nożnej.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.05 

- S. „Bez domujestźle”. 9.50 
IS. „Cuda”. 10.35 - Na wasze 
życzenie. 10.45,. 14.15 - Z 
pierwszej ręki. 14.25 - Walka 
słów. 15.05 - Wokół ciebie.
15.30 - Twój wychowanek. 
15.551 ABC zdrowia. 16.25 - 
S. „Pieśń miłości”. 17.15 - S. 
„Alondra”. 18.05 - S. „Bez j 
domu jest źle”, 19.00 - S.

| „Cuda”. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
Telegra „Jeszcze nie wie- 
czór**.21.30- S. „Adres grze­
chu I  arystokracja”1. 22.30 -

• Wiadomości. 22.45 - Wiado- 
- mości z Hollywoodu. 23.15 - 

S. „Rewanż”. 24.00 - Show 
Benny Hilla. 0.50 - Ż pierw­
szej ręki.

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.50 - Program 

BBC. 18.001S. „Tak świat się 
kręci”. 18.45 - Na wasze ży­
czenie. 19.00 1 S. „Dampsi 
Makepeace”. 20.00 - Superfi- 
nał NBA. 22.35 - S.„Z pętlą 
na szyi”. 23.30 - Show dżen­
telmenów. 24.00-8.30  ̂Pro­
gram CNN.

TELE-3 
8.15 - Teleshop. 8.45 - S; 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Grace w opałach”. 17.30 - Te­
leshop. 17.45 - S. anim. „Ma­
ska”. 18.10 - S. „Nareszcie 
dzwonek”. 1-8.35 - Magazyn 
,3udownictwo”. 19.00 - Wia­
domości. 19.15 - S. „Santa 
Barbara”. 20.00 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 20.30 - S. „Grace w 
opałach”. 21.00 - S. „Ratow- 

| nicy”. 21.50- Nowości sporto­
we. 22.00 - Wiadomości. 22.15
- S. „Strefa zmroku”. 22.40 - 
Film fab. „Mgnienie”. 0.15 - 
S. „Nieudolni mężczyźni”

WILEŃSKA TV 
8.00 - Wiadomości z 

Wilna. 8.10 - Spotkanie w po­
selstwie. 8.55 - Towary i 
-usługi. 9.05 - Program hu­
mor. 9.30 - Filmy anim. 9.50 
|  Film dla dzieci „W czwar­
tek, po deszczu”. 11.15- Mu­
zyka filmowa. 11.40 - Film 
fab. „Naprzód, gardemary- 
ni!”(l). 13.05 - Znak jakości. 
13.20 - Film fab. „Naprzód, 
gardemaryni!” (2-3). 16.05 - 
Film fab. „Naprzód, garde- 
mar^ni!” (4). 18.30 - Muzy-j 
ka. 18.55 - Dziś w miastecz­
ku. 19.05 - Zrób krok. 20.15
- Wiadomości z-Moskwy. 
20.45 - Człowiek dnia; 21.05
- Towary i usługi. 21.15'- Wi­
leńska jutrzenka. 21.30 - 
Wczasy na litewskim pomo- 
tzu . 2 L 50 - - Filtn -fab.j

||> będjififijj&brze”

(1). 23.10 - Wiadomości z 
Wilna. 23.20 - Film fab. 
„Wszystko będzie dobrze!*
(2). .

VILSAT
9.00 - S. „Tajna dyplo­

macja”. 10.00 - Capuccino 
„Vilśat”. 11.00 - Film fab. 
„Ocząmi ofiary”. 12.35 - S. 
„Kadfael”. 15.10 - Film fab. 
„Śpij, maleńka”. 16.45 - Film 
fab. ,;Człowiek-orkiestra”. 
18.10 I Film fab. „Nana”.
19.15 I Nowości muz. 19.35
- S. „Kadfael”. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.20 - Film fab. „Bie­
dacy”. 23.15 - Wywiad S. Sa- 
baliauskasa. 23.55 - Muzyka 
country. 2.00 - Kanał dla do­
rosłych.

1 KANAŁ ROSJI
6.00 - Dzień dobry. 9.00, 

17.00, 22.50 - Wiadomości.
9.15 - Film fab. „Tytoniowy 
kapitan”. 10.40 - Graj, harmo­
nio. 11.10-Film fab. „Wasilij 
Busłajew”. 12.40 - Spektakl 
„Małe komedie dużego 
domu”. 14.20 - Cd. spektaklu. 
15.45 - Filmy anim. L6.50 - 
Szczęśliwy przypadek. 17.50- 
Film fab. 19.45 - Dobranoc, 

"dzieci. 20.00 - Czas. 20.45 -
LIK-97.23.00 - Film fab. „Bra­
cia Rosjanie”.

ROSYJSKA TV 
7.00, 13.00, 19.00-Wia­

domości. 7.25 - Dla dzieci.
7.50 - Film fab. „Król jeleń”. 
9.05 - Rosjanie. 9.20 - Roman- 
sjada-97.10.00- Admirał Piotr 
Wielki. 10.40 - Koszykówka.
11.50 - Koncert 12.30 - Festi­
wal telewizji regionalnych.

: 13.20 - Film fab. „Ptrcałunek”. A 
14.30 - Rosyjska
-  N i e p o d l g g ^ ^ n ^ E - * 
fab. ̂ W ^ s & b ę ^ ą d o p e e ,

p el § C . 
fek-kwutet. i^0^® ężxzy- 
na i kdls^fe. 19.35 ij^ilm fab.

„Trzy topole na Pluszczysze”. 
21.05 - Wręczenie nagród te­
atralnych. 22.15 - M. Rostro- 
powicz. 23.25 - Dziennik fe­
stiwalu. 23.40 - Wolna klasa. 
0.05 - Film fab., Jedna z mi­
liona”.

TV POLONIA 
8.00 |  Panorama. 8.30 - 

Cafe „Fusy”. 8.55 - Gorąca 
dziesiątka Muzycznej Jedynki.
9.30 - Wiadomości. 9.40 - Cza­
sy - katolicki magazyn infor­
macyjny. 10.00 I „Historia 
obyczaju”. 10.20-Katalog za­
bytków. 10.30 - Szafiki - pro­
gram dla dzieci. 11.00 - „Słod­
kie oczy” - komedia obyczajo­
wa prod. polskiej. 12.00 - 
„Moje spotkania”. 12.30 - Pro­
gram muzyczny. 13.00 - Wia­
domości. 13.15 - „Ryś” - dra­
mat wojenny prod. polskiej. 
14.45 - Galeria pod strzechą. 
15.00 - Kowalski i Schmidt
15.30 - Rozmowa dnia.16.00 
-Panorama. 16.20 - Omówie­
nie programu dnia. 16.30 - 
Credo - program redakcji ka­
tolickiej. 17.00 - „Dreszcze”.
17.30,- Przegląd prasy polonij­
nej. 18.00-Teleexpress. 18.15
- „Tylko Kaśka” - serial dla' 
młodych widzów. 18.45 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 19.15 - Telenowela I. 
19.40 - Tele trele. 20.15 - „Tak 
jak w kinie” - program Pawła 
Sztompke. 20.40 - Dobranoc­
ka. 21.00 - Wiadomości. 2 1 ^ | |
- Teatr Satelitarny: Ati£^gn^B| 
Ści bor Ry]gki^felfe^m ezi^ł:

5̂&i^|yicza^sM M acj^ feśfi- 
p&a .2%*- P^SBram na nia- 
j& tek | p  . 3 OpPan oram a. 24.00 - 
pPr^gląd publicystyczny. 1.00 

-H an i sta miesiąca - Aleksiej 
Sułtanów. 1.35 - Przegląd pra­
sy polonijnej. 1.55 - Panorama. 
2.05 - Telenowela 1.2.30^e|&

trele. 3.05 - Tak jak w kinie - 
program Pawła Sztompke. 
3.30 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej. 4!00 - W centrum 
uwagi. 4.20 - Wiadomości. 
4.30- Teatr Satelitarny: Alek­
sander Ścibor Rylski - „Bliski 
nieznajomy*'. 6.05 - Festiwal 
Gombrowiczowski - relacja z ' 
festiwalu. 6.30 - „Źródła”. 7.00
- Przegląd publicystyczny.

POLSAT 
7.00 - Muzyka na dzień do­

bry. 8.00 - Poranek z Polsatem. 
8.35 - Drzewko szczęścia: gra
- zabawa. 8.55 - Poranne in­
formacje. 9.00 - Polityczne 
graffiti. 9.10- „Czarodziejka z 
Księżyca** - serial animowany 
dla dzieci. 9.30 - „Na połud­
nie” - kanad. serial sensac. 
10.30 - „Żar młodości” - ka­
nad. serial obycz. 11.30 - „Ko- 
jak” - ameryk. serial sensac. 
1230 s  „I wszyscy razem” - 
ameryk. serial komed. 13.00 - 
„Odyseja” - kanad. serial dla 
młodzieży. 13.30 - „Tequila i 
Bonetti” - ameryk. serial sen­
sac. 14.15 - Klip Klaps - naj­
młodsza lista przebojów. 14.45, 
-Magazyn. 15.15 - Twój lekarz
- magazyn medyczny. 15.55 - 
Telepuzzle: gra - zabawa. 
16.35 - „Mą*kgV. - serial anim. 
dla ^ r o 0  - Bractwo 
Białe^Orła^roęram ekolo- 
giczntóma dzfglpi młodzieży.

17.15- Ka- 
rozr>w^°'

|  I Bonet-
I - amerykj. JŚrial sensac. 
P 1^35 - DrzewKO szczęścia: gra

- zabawa. 18.45 - „Odyseja” - 
kanad. serial dla ntfSŁzieży.

(USA). 23.00 - Informacje i 
biznes informacje. 23.25 - Po­
lityczne graffiti. 23.35 - „Cwa­
niak” - ameryk. serial sensac. 
0.30 - Sztuka informacji. 0.55 
- 4x4 - magazyn motoryzacyj­
ny. 1.30 - „Dolina lalek” - se­
rial ameryk. 1.55 - Muzyka na 
bis.

RTL-7 
8.00 - RTL-7 zaprasza. 

8.15 t Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7. 9.10 - „Sió­
demka dzieciakom” - seriale 
animowane. 10.00 - „Świat 
pana trenera” - serial komed. 
10.25 - „Łobuzy Robina” - '• 
serial sensac. 11.10 - Muzy­
ka w RTL-7.13.55 - Gram w 
Siódemkę - program muzycz­
ny, 14.45 - Polskie seriale 
animowane: Bolek i Lolek, 
Reksio. 15.15 - „Robin 
Hood” - serial przygód. 16.05
- Teleshopping. 16.30 - 
„Trzecia planeta od Słońca” 
^ serial komed. 16.55 - Sió­
demka dzieciakom - seriale 
animowane. 17.55 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzie-

V  ży. 18.35 - „Trzecia planeta 
od Słońca” -  serial komed. 
19.00 - „Łobuzy Robina” - 
serial sensac. 19.50-Polskie 
seriale animowane. 20.10 - 
Prognoza pogody. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 
20.25 - „Świat pana trenera”
- serial komed.20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55 |  „Z 
pomocą Niebios” - serial fa- 
mil. 21.45 - Chór Niezmie- 
szany^mą. Damczesława Ja- 
rząbkffiwykonuje swoje szla­
giery. ̂ ®55 - „Darkman” -

ISA. 23.40 - 7 minut 
19.15 - J  wszyscy razem” ^ w B ^d afeen ia  dnia. 23.50 - 
ameryk. serial kom ed^^f45^p^^ ponjB g jNiebios” - serial 
Informacje. 0 5  - „Tajna wojna
n! £ ^ n# erial l i s R ? * ego Friggsa” - kome- 
^ p W i K y a n i a - ® F o .  dia wojenna USA. 4.35 -
M  .O ^ M l^ ^ ^ ^ m a rź e ń ” Muzyka na dobranoc.

LTV
7.00 -Dzień dobry. 8 . I |

Dla dzieci/^.20 - Mistrz,
- Dl^ftnłodzieży. 10.20 -rlim  

: dok. 10:40 --S. „Blanche”. 
^16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
\ Drogi. Samochody. Ludzie.

16.40 - Zielone drzewo życia. 
17.30 - S. „Te wspaniałe zwie­
rzęta”. 18.00 - Wiadomości.
18.10 - I znów powrac^a.
18.40 - Wiadomości|tras.).

|  18:55 - Dla d z iec ip9 -2®
Twój czas. 19.50 
rzemiosł. 20.30 - tfH ggjP t 
21.00 - S. „Niania ir??!*f0 - 

I Program publ. 22.00 - Aleja 
wolności. 22.20 - W oczekiwa-

• niu na cud. 22.45 -Styl. 23.15
- - Dziennik wieczorny. 23.25 - 
: Sport.23.30 - „Videokaukas”.

p | 1.15 - Mistrzostwa Europy w
- koszykówce kobiet.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9,00 > 

- Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
i^dom u jest źle”. 9.50 - Ś. 

„Cuda”. 10.35 -  Na wasze ży­
czenie. 10.45 I  Z pierwszej 
ręki. 14.30 - Z pierwszej ręki.

^  14.40 - Róg tura. 15.05 - 2x8.
T 15.30 - Kuchnia pani Graży- 
: ; ny. 15.55 - Od ... do. 16.25 - 

S.:„Miłosnapieśń”. 17.15 - S. 
„Alondra”. 18.05 - S. „Bez 
domu jest źle”. 18.55 - Tele- 

'  shop. 19;00-S. „Cuda”. 19.50 
- Telekasyno. 20:00 - Wiado- 

v ; mości. 20.25 - Tak. Nie. 21.30
• ~-S. „Zysk”.22.30 - Wiadomo- 
■ ści. 22.35 - S. „Miasteczko 

V - Twin Peaks”. 23.40 - S. „Od-
wet”. 0.25 -Magazyn erot. 
0.50 - Show Benny Hilla. 1.40 

P * Z pierwszej ręki.
BAŁTYCKA TV 

 ̂ 8.30-'17.50 - Program

B8E. ®  SE # świąt się
f P ? .  ży--

j%3tfje. ^ r^ P ło n a c a
00 - S. „Histo- 

Ułości”. 20.55 -'Telegra. 
21.00 - Film fab. „Cesarz i 
Rozalia”.'23.05 - Film fab. ,Je-

ile.kosztuje. 11.00 - Nowości 
muz. 11.15 - Warto odwiedzić.
11.201 Film fab. „I to wszyst^ 
ko o nim”. 12.35 - MugfKfl 
*15.50 - Có ile ko^Juj^^6.0®| 
- Muzyka.. 18 .0 ^ |s . J^Coł#!

zus z Montrealu”. J .15 - P ro -^ ^ -d ^ B m ^ t^ O S ^ ^ fl^ p sz  
gram CNN. 3.55 - Koszykó^^Hfctu_^^9 - ?N(^gsći muz.
ka. B r  %p" tak... 20.10 -

f e ^ ^ w a ,  Śi Sabaliauskasa. 
«lTfi^SfelesMBt«.35^Ł Apteczka. 21.00 - Puls

„Stf^ ^ B ^ f e r a ^ ^ l30 ^ ^ ^ % i l n a ^ L l ^ ^ ^ r t ^ d w i e -
„Gr^^w 0{&łac^j*9.55 - Ku- 
linarq^ho^T7-3u^Teleshop. 
17.4^^BIm anim. 18.10 - S. 
..NarcHEe dzwonek**. 18.35 - 
Komfflcetowe cuda. 19.00 - 
Wiadomości. 19:15 - S. „San- ; 
ta Barbara”. 20.00 - Ś. ,̂Uro­
czy i dzielni”. 20.30 - S. „Gra­
ce w opałach”. 21.00 -S. „Ra­
townicy”. 21.50 - Sport 22.00
- Wiadomości. 22.15 - Ś. „Stre­
fa zmroku”. 0.15 -Playboy. -

WILEŃSKA TV 
8.05- Wiadomości z Wil­

na. 8.15 - 90x60x90.8.30 - Dla 
dzieci. 9.45 -:Dziękuję za za­
kup. 10.20 - Paluszki' lizać. 
10.50 - Humor. 11.15 j®  przy­
rodzie. 12.00 - Towary f usłu­
gi. 12.10 - Muzyka. 12.35 - 
'Program A. Politkowskiego.
-13.05 - Prasa i muzyka. 14.00
- Zrób krok. 1«.00 - Z Mo­
skwy. 18.30- Wiadomości. 
Dziś w  miasteczku. 18.40 - 
Towary i usługi. 18.55 - Film 
fab. 21.00 - Przeglądwydarzeń 
tygodnia. 21.30 - Zrób sobie 
święto: 21.45 - Sportowy ty-

- dzień. 22.25 - Wiadomości z 
Wilna. 22.35 - Grupa „NA­
NA”. 0.35 - Patrol drogowy. 
0.50 - Film fab. „Dom klow- 

. nów”:
VILSAT 

9.05 - Muzyka. 10T00 - 
Capuccino „Vilsat”. 10.55 -Go

dzić. 21.20 - Film fab. „I.to 
wszystko o nim”. 22.25 -  Mu-1 
zyka. 23;00 1 NóWośCi muz. 
23.15 - M u^ka. 23.45 - Puls 
Wilna.

I KANAŁ ROSJI 
7.00 - Film fab» Jtycie i 

niezwykłe przygody Robinso­
na Crousa”. ,8.30 - Filmy anim. 
9.00,14.00,22.30-Wiadomo­
ści. 9.10 - Słowo duszpasterza. 
9.30 - Poczta poranna. 10.05 - 
Klub podróżników. 10.25 -. 
Smak. 10,45, ? Powrót Galerii 
Tretiakowskiej.: H:. 10 - Film 
fab. „Dawny wodewil”. 12.20
- S. „Podwodna odyseja ekipy 
Cousteau”. 13.20 - Panorama 
śmiechu. 14.20 - Oczywiste, 
lecz niewiarygodne. 14.50"-:, 
Ameryka z M. Tara tu tą. 15.20- 
Filmy anim. 16.0D - Koło hi­
storii. 16.45-Klubpodróżni- 
kÓw. 17.40 - Film fab. „Kalina 
czerwona”. 19.45 - Dobranoc,- 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.40 - S: 
„Gdy znów się spotkamy”^
21.45 - Pieśń-97.22.45 - Film 
fab. „Utracony raj”.

ROSYJSKA TV 
7.0 - Ekspres poranny. 

7.55 - Dom towarowy „Le 
Monti”. 8.10 - S. „Solti”. 8.30
- Film dok. 9.00 - Witaj, kraju.
9.45 - Wszyscy mówią. 10.00
- Wiadomości. 10.15 - Przysię­
ga. 10.40 - Księgarenka. 11.10

- Koncert! 1 
ZiemjM p0(̂ ^ ^

W ? ,
- ^ a d ^ ^ ^ l 3 . 2 5  - 

C^Jbwftjświat W. Disneya. 
xl^^Ó - Rosyjski karaoke. 
p 4^50 - Podwójny portret.

15.15 - Borys Pokrowski.
16.15 - Przedstawienie cyrku.
17.10 - Film fab. „Rodzinny . 
dom”, 19.35 - Miasteczko.
20.10 - Film fab. „Geniusz”. 
22.55: - Siatkówka. 23.55 - 
Nocny ekspres.

TV POLONIA 
8.00 - Panorama. 8.15 - 

„Kurs - Przylądek Dobrej Na­
dziei” - film dok. 8.40 - „Pod­
wieczorek”. 9.30 - Wiadomo­
ści. 9.40 - Przegląd prasy po­
lonijnej. 10.Ó0 - Credo - progr. 
red. katolickiej. 10.30 - „Tyl­
ko Kaśka” - s. dla młodych 
widzów. 11.00 ̂ Telenowela I.
11.25 - Tele trele. 12.00 - Bez 

\ znieczulenia. 12.30-Czynas
jeszcze pamiętasz? 13.00 - 
Wiadomości. 13.15 - „Biała 
wizytówka” - s. prod. polskiej.
14.10 - Piosenki na temat. 
14.30 - Przegląd publicysta

Lf5.30 - Rozmowa dnia. 16.00
- Panorama. 16,20 - Omówie- 
nTe programu dnia. 14.30 - 
Zwyczaje i obrzędy "17.00 - 

'„Nadzieje Libanu”. 1.7.30 -
Hity satelity. 18.00 - Tele- 

L express. 18.15 - „Ala i As” - 
program dla dzieci. 18.30 - 
Lekcja jęz. polskiego dla dziê  
ci. 18.35 - „Tata, a Marcin po­
wiedział...”. 18.45 - Kinoman
- teleturniej. 19.15 - Telenowe­
la I. 19.45 - Bez przebaczenia.

| 20; 15 - „Pałer” - magazyn muz. 
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - „Biała 
wizytówka” - s. prod. polskiej. 
22..30 - Z archiwum i pamięci.
23.25 - Program na sobotę.

Panoram a. 24.00- Stu­
dio parlamentarne. 0.20 - Fe­
stiwal Gombrowiczowski. 0.45
- ^Jadzia - wspomnienie o Ja­
dwidze Smosarskiej”. 1.00 -

- „Porozmawiajmy”. 1.50 - Pa­
norama. 2.00 - Telenowela I.-
2.30 - Bez przebaczenia. 3.00
- „Pałer”. 3.25 - Kinoman - te­
leturniej. 4.00 - W centrum 
uwagi. 4.20 - Wiadomości.
4.30 - „Biała wizytówka” - s. 
prod. polskiej. 5.30 - Z archi­
wum i pamięci. 6.30 - Zwycza­
je i obrzędy. 7.00 - Studio par­
lamentarne. 7.20 - Festiwal 
Gombrowiczowski. 7.45 - „Ja­
dzia - wspomnienie o Jadwi­
dze Smosarskiej”.

POLSAT 
7.00 - Muzyka na dzień

- dobry. 8.00 - Poranek z Polsa­
tem. 8.35 -Drzewko szczęścia: 
gra - zabawa. 8.55 - Poranne 
informacje. 9.00 - Polityczne 
graffiti. 9.10 - „Maska” - s. 
anim. dla dzieci. 9.30 - „Na

- południe” - ameryk. s. sensac.
10.30 - „Żar młodości” - ka- 

~ nad. s. obyćz. 11.30 - „Na ce­
lowniku” - ameryk. s. sensac.
12.30 - „I wszyscy razem” - 
ameryk. s. komed, 13.00 - 
„Odyseja** - kanad. s. dla mło­
dzieży. 13.30 - „Tequila i Bo-

- netti” - ameryk. s. sensac. 
14.15 - Magazyn. 14.45 - Sztu­
ka informacji - progr. publi- 
cyst. 15.15 -Motowiadomości. 
15.55 - Kuba zaprasza; 16.25
- „Czarodziejka z  Księżyca” - 
s.- anim. dla dzieci. 16.50 - 
Bractwo Białego Orła - progr. 
ekolog, dla dzieci i młodzieży. 
17.00 - Informacje. 17.15 - 
Halo miliard: gra - zabawa. 
17.45 - „Tequila i Bonetti” - 
ameryk. s. sensac. 18.35 - 
Drzewko szczęścia: gra - zaba­
wa. 18.45 - „Odyseja” - kanad.

s. dla młodzieży. 19.15 - „I 
wszyscy razem” - ameryk. s. 
komed. 19.45 - Informacje.

- 20.00 - „Na południe” - kanad. 
s. sensac. 20.50 - Losowania 
LOTTO. 21.00 -„Strażnik 
Teksasu” - ameryk. s. sensac.
22.00 - „Kojak” - ameryk. s. 
sensac. 23.00 - Informacje 1 
biznes informacje. 23.20 - Po­
lityczne graffiti. 23.30 - Biz­
nes Tydzień. 23.45 - „Zło któ­
re'człowiek czyni” (1984 r.). . 
1.20 - Playboy. 2.20 - „Odmia­
na losu” (USA).4.05 - Muzy­
ka nabis.

RTL-7 
8.00 - RTL-7 zaprasza. 

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7.9.10 - Sió­
demka dzieciakom: seriale 
anim. 10.00 - „Świat pana tre­
nera” - s. komed. 10.25 - „Ło­
buzy Robina” - s. sensac. 11.10 
- Muzyka w RTL-7. 13.55 - 
Gram w Siódemkę. 14.45 - Pol­
skie s. anim. 15,15 - Siedem 
pokus. 15.25 - Teleshopping. 
16.30 - „Trzecia planeta od , 
Słońca” - s. komed. 16.55 - Sió­
demka dzieciakom:-s. anim. 
17.55 - „Słodka dolina” - s. dla 
młodzieży. 18.35 - „Trzecia 
planeta od słońca” - s. komed.
19.00 - „Łobuzy Robina” - s.' 
sensac. 19.50 - Polskie seriale 
anim. 20.10 - Prognoza pogo­
dy. 20.15 -  7 minut - wydarze­
nia dnia. 20.25 - „Świat pana 
trenera" - s. komed. 20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55 - „Świę­
ty” - s. sensac. 21.45— „Zrób­
my sobie dobrze” - s. komed.
22.10 - „My i one” - s. komed. 
22.35 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.45 - „Tajna wojna Har­
ry *ego Friggsa” - komed. wo­
jenna (USA). 0.35 - „I co z 
tego?” - fi lin sensac. (USA).
2.10 - Muzyka na dobranoc.
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Trwa prenumerata „K W” 
na drugie półrocze 1997 r.

Każdy, kto zaprenumeruje ńa poczcie codzienne wyda­
nie „Kuriera Wileńskiego” na lipiec 1997 r. weźmie udział w 
konkursie, gdzie główną nagrodą jest kolorowy telewizor 
GOLD STAR CF-21D20 (cena 1420 Lt).

Prenumerata trwa do 16 czerwca 
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „K W” na Litwie:

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

17 Lt 51 Lt 102 Lt

(w szkołach) 14,6 Lt 43,8 Lt 87,6 Lt
w księgarni S. K. 13,4 Lt 40,2 Lt 80,4 Lt
w redakcji 12,4 Lt 37,2 Lt 74,4 Lt

K  W ”  i „ P rz y ja c ió łk a ”  -

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

25 Lt 75 Lt 150 Lt

(w szkołach) 22 Lt 66 Lt 132 Lt
w księgarni S. K. 21 Lt 63 Lt 126 Lt.
w redakcji 20 Lt 60 Lt 120 Lt

„ K u r ie r  W ileńsk i” (sobo tn ie  w ydan ie )

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 3,8 Lt 11,4 Lt 22,8 Lt

„K u rie r  W ileński** oraz „ K  W** i  „ Przyjaciółkę** m ożna  
zaprenumerować na  każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurio” (codzienne wydanie 0044) 

i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu 
poświadczającego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przy­
jaciółkę” (cena prenumeraty na 1 mies. 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

Chcesz wygrać kolorowy telewizor - zaprenumeruj na poczcie co­
dzienne wydanie „Kuriera W ileńskiego” (indeks 0044) na lipiec br.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera Wileńskiego”: 
Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w dniach pracy od godz. 9 do 17, tel. 42-69-63 
oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej Księgami S. K (ul. Ostrobramska 9, tel. 
62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. Ci, którzy 
zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy ul. Ostro­
bramskiej 9. J

Koszty prenumeraty „K  W ” w Polsce i w innych krajach: 
(wysyłka 5 numerów raz tygodniowo)

- na miesiąc - 16 USD
- na trzy miesiące - 48 USD
- na sześć miesięcy - 96 USD
Tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym dziennikiem.

wysłać™ ^ n , ] ^ ^ D-m,0Żna tCŻ dokonać “  pomocą czeku, który należy redakcji: Laisvespr.60.nr 1115, „Kurier Wileński”, 2056

Krytyczne dni 

i godziny w  czerw cu
14, sobota (9-10)
20, piątek (13-14)
22, niedziela (22-23)
29, niedziela (10-11)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 12 czerwca 
nieduże zachmurzenie z przejaśnienia­
mi, lokalny krótkotrwały deszcz z bu­
rzą. Wiatr słaby. Temperatura 22-24 
stopnie.

- 1 3 -lokalnie, 14 czerwca w więk­
szości rejonów nieduży deszcz z moż­
liwością wystąpienia burz. Tempera­
tura w nocy12-17, w dzień -13.VI - 
2 2 -2 7  zaś 14.VI 19-24 stopnie.

KALENDARIUM
x Czwartek (12.VI) jest.163 

dniem; 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 202 dni.

' x Znak Zodiaku: Bliźnięta,: 
xlmieniny: Gwidona, Jana, Onu­

frego. 1
gjj >x Wschód Słońca - 4.42, zachód 
-21.55. Długość dnia \0  godź. i3 inip.

x K sięże: Nów - od 5 do 13 
czepca.

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala - Cykl fil- 

mów węgierskich: 12.VI - „Kobieta” 
o 14.30, 18, 21.30. „Leśniczy” o 
12.40,16, 19.30.13-15.YI - .Angiel­
ski pacjent” (USA) o 12.25, 14.20, 
17.15,20; 15. U sala - 12.VI- „Dopó­
ki spałeś” (USA) o 13,16.20, 18 10, 
20. 12.VI - „Konik-garbusek” 
(anim.) o 11.30, 14;50. 13-15.VI - 
„Gwiezdne wojny” (USA) o 11.30, 
‘13.40, 15.50, 18,20.10.

LIETUVA - 12.VI „Angielski 
pacjent” (USA) o 13,16,19.13-26. VI
- „Judo Niedostrzegalny” (Anglia) o 
12, 1430,17, 19.30.

VILNIUS - „Gwiezdne wojny” 
(2). „Imperium kontratakuje1 
(USA): - 12VI o 11.05,13.15,15.30, 
17.45. „Nostradamus” o 20. 13- 
15.VI - „Gwiezdne wojny” (III) o 12,
14.30, 17, 19.30.

HELIOS - 1 sala - 12. VI - „Bul­
warowe czytadło” (USA) o 13.50,
18.30. „Nauka wojenna” (USA) o 
16.40. II sala - 12. VI - „Gwiezdne 
wojny” (USA) o 12.30, 14.45, 17: 
19.15.

WIDEOSALON - 12. VI - „Kle­
opatra” (USA) o 15 - ode. l;o  18.15 
* ode. 2.

PERGALE •- 12.VI - „Godzilla 
przeciwko królowi Gidory” (Japo­
nia) o 13,17.' „I znów madame Clo- 
ude” (Francja) o 15,19.

WIDEOSALA „OZO” - 12. VI
- „Stalker” o 18. 13.yi - „Lot nad 
kukułczym gniazdem” o 18.14.VI 
Narzeczona diabła” o 16. „Benve- 
nuta” o 18.<I5.VI - „Orzechowy 
chleb” o 16. Sąsiadka” o 18.

(Zam. 746)

POKRYCIA DACHOWE i  ŚCIENNE
Łupek, bitum, papa asfaltowa niepowiekana, rube- 

roid, blacha ocynkowana, wełna mineralna, lepik izo­
lacyjny, izolacyjna błona wodoszczelna, błona antykon- 
densacyjna, płyty polistyrenowe, skandynawskie po­
krycia dachowe, amerykańskie pokrycia ścienne, sys­
temy ściekowe, inne materiały na ściany i dachy.

wffhó, tel. 26 2930, 2 6 0 7 6 8 ; fafes 652 6 8 2.
(Znm.698)

h ttp: //www. elnoLIt/yllnuistst.

N a j n i ż s z e  G e n y ! ! i

Cement
(sypki i fasowany)

•  Klej „Atlas” #  Biały cement *  Wyroby walcowane 
metalowe •Ruberoid •  Keramzit* Wapno •  Kreda * i in.
Wilno. tel. 26 29 30. 26 07  « ;  faks 65 26 82. http:/Anyw.wlnwt

Przedsiębiorstwo „Antark- Sprzedam puste 3-pokojowe

Teł. 61-40-14.
(Zam. 746)

tis” naprawia lodówki w Wilnie, mieszkanie na parterze przy al. 
jego okolicach i na działkach. Savanorin (15 tys.).

Gwarancja -1  rok.
Yiłnius, teł. 75-24-79,46-71- 

78,8-299-90213.
(Zam. 25) Kupię dom w Wilnie Inb w re-

____________ ~   jonie wileńskim.
TeL: 70-31-50.

R (Zam. 747)

Sprzedam nową piłę motoro­
wą „Drużba 4 M Elektron”.

TeL: 72-73-53.
(Zam. 738-D)

Gospodynie szykują uroczy­
ste przyjęcia.

Teł.: 45-97-81.
(Zam. 739-D)

Sprzedajemy siatkę ogro­
dzeniową. Produkujemy z mate­
riałów własnych klienta. Opra­
wiamy w ramy.

Vilnius, teł. 57-73-81,57-74- 
02, kom. (8-290) - 37990.

(Zam. 795)

„EVAK” naprawia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprzeda­
je nowe. Gwarancja - rok.

Teł. 48-28-28.

Redakcja „K uriera W ileńskiego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, fotele, biurka, kana­

pę) oraz maszyny do pisania po niskiej cenie.
Telefon kontaktowy - 42-79-73 w dniach pracy od godz. 

8.00 do 19.00.

Sprzedajemy samochody żuk, 
(Zam. 498) nysa, polonez.

TeL: 72-32-86.
(Zam. 740-D)

Sprzedajemy części zamienne 
do autosanu, jelcza i innych.

Teł.: 72-32 86.
(Zam. 74 I -D)
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